
Kocerka
i Poniatowski 
w finale regat 

wioślarskich

Reprezentant Australii Mac- 
kenzie wygrał przedbieg jedy­
nek i zakwalifikował się do 
finałów.

Otwarcia 48 regat wioślar­
skich o mistrzostwo Europy w 
konkurencji mężczyzn dokonał 
wiceprezes Jacąues Spreux. 
Wręczył on flagę Międzynaro­
dowej Federacji Wioślarskiej 
wielokrotnemu naszemu repre 
zentantowi — Teodorowi Ko- 
cerce, którą przy dźwiękach

-

hymnu Mazurka Dąbrowskie­
go wciągnięto na maszt.

O godz. 14.15 rozpoczęły się 
pierwsze biegi, których w dniu 
wczorajszym, przy wspaniałej po­
godzie i spokojnej 
rozegrano 15. Z 
przedbiegów do i 
należały wyścig 

j tafli jeziora 
tych licznych 

najciekawszych 
jedynek. obu

czwórek, ósemek i dwójek podwój 
nych. Również pozostałe biegi wy 
padły ciekawie. W kilku z nich o 
zwycięstwie decydowały zaledwie 
centymetry.

Walki pierwszego dnia, które 
zgromadziły po obu brzegach wie­
le tysięcy widzów, stały na do­
brym poziomie. A przecież nie 
wszystkie osady pokazały na co je 
stać, rezerwując swoje siły na dzi­
siejsze walki w międzybiegach. Od

(Ciąg dalszy na str. 2)

ROZKAZ
Min. Obrony Narodowej

Święta Lotnictwa
SZEREGOWCY
I PODOFICEROWIE! 
OFICEROWIE
I GENERAŁOWIE!
Nasze wojska lotnicze — czy­

tamy m. jn. w rozkazie — któ­
re w ciągu 15 lat swego istnie- 
n’a przeszły wspaniały sz>ak 
"alk i trudu, wniosły "niema- 
ły wkład w zwycięstwo nad 
hitlerowskim okupantem i dzi- 
® aj, w dniach pokojowej służ­
by, swoją bojową postawą i si­
lą swoich skrzydeł, stanowią — 
w sojuszu z lotnictwem krajów 
socjalistycznych — uczestni­
ków Układu Warszawskiego — 
niezawodną straż ojczystego 
nieba.

Kontynuując chlubne trady- 
c3e jednostek lotniczych Woj­
ska Polskiego, które przeszły 
szlak bojowy od Grigoriewska- 
Je przez Warszawę do Berlina, 
tradycje obrońców polskich 
Sranie powietrznych z 1939 r„ 
ohaterskich lotników polskich 

W0lezących na frontach zachód 
”’eh u wojny światowej — lu- 
owe lotnictwo polskie rozwinę 
o się w okresie minionego 15- 
ecia w potężną siłę bojową, z 

()rej dumny jest cały naród 
Polski.
zd^ święta lotnictwa po- 

rawiam was i życzę nowych 
sukcesów w służbie ojczyzny i
Pokoju.

Cz. P. ministra obrony
narodowej

l Jerzy Bordziłowski 
generał broni

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
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Apel do społeczeństwa

II Plenum CRZZ zakończyło obrady
W.ARSZAWA (PAP)

29 bm. zakończyło się w 
posiedzenie Centralnej Rady
Plenum podjęło uchwałę o zadaniach związków zawodo­
wych w zakresie rozwoju oświaty robotniczej i upo­
wszechnienia kultury, uchwaliło apel do społeczeństwa 
w sprawie społecznej akcji budowy szkół oraz odezwę do 
nauczycieli, młodzieży i rodziców w związku z nowym 
rokiem szkolnym. Plenum postanowiło także wysłać re­
zolucję do Międzynarodowego Biura Pracy w sprawie 
dyskryminowania politycznej działalności Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy.

Jedyne zwycięstwo w dniu 
wczorajszym na Malcie dla 
Polski wywalczyła dwójka 
podwójna w składzie T. Ko- 
cerka i B. Poniatoicski.

Fot. (2) K. Przychodzkt

Liczba ofiar 
katastrofy 
w kopalni „Makoszowy" 
wzrosła do 72
P. Jaroszewicz 
na czele specjalnej 
komisji rządowej

KATOWICE (PAP)
Przez całą noc z czwartku na

piątek w kopalni „Makoszowy” 
trwała walka z pożarem. Drużyhy 
ratownicze mimo niezwykle wy­
sokiej temperatury i wydzielania 
się gazów, zwalczały ofiarnie og­
niska pożaru, starając się dotrzeć 
do kilkunastu górników, którzy 
znajdowali się jeszcze w strefie 
pożaru. Niestety, górników tych 
nie udało się już uratować. Po cał­
kowitym zlokalizowaniu pożaru 
wydobyto zwłoki dalszych ofiąr 
katastrofy, tak że ostatecznie licz­
ba ofiar tragicznego pożaru wzro­
sła do 72.

Stan zdrowia górników znajdu­
jących się w szpitalu nie budzi 
obaw.

W czterech oddziałach kopalni 
objętych strefą pożarową, wszyst­
kie zagrożone miejsca zostały już 
zlokalizowane przez otamowanie. 
W piątek, 29 bm., zjechali na dół 
kopalni wicepremier Piotr Jaro­
szewicz, minister górnictwa i e- 
nergetyki — Franciszek Waniołka 
oraz sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Ryszard Trzcionka, któ­
rzy na miejscu w oddziałach ob­
jętych akcją ratowniczą zapoznali 
się ze stanem zlokalizowania po­
żaru i opanowania miejsc zagro­
żonych.

Po zlikwidowaniu skutków po­
żaru, górnicy 12 oddziałów pro­
dukcyjnych kopalni „Makoszowy”, 
w których praca nie jest zagrożo­
na, przystąpili 29 hm. do pracy.

W związku z tragicznym poża­
rem w kopalni „Makoszowy” zo­
stała powołana t ecjalna komisja 
rządową pod kierownictwem wice­
premiera Jaroszewicza, która zaj- 
mie się szczegółowym ustaleniem 

| przyczvn pożaru oraz analizą jego 
przebiegu dla wyciągnięcia odpo- 
wiednich wniosków.

CZY TEŁ W

Warszawie II plenarne 
Związków Zawodowych.

W czasie obrad uczczono eh wi lą ciszy pamięć górników, któ­rzy oddali życie na posterun­ku pracy podczas tragicznej ka tastrofy, która wydarzyła się w kopalni „Makoszowy”.Plenum wystosowało pismo kondolencyjne na ręce rady za kładowej kopalni „Makoszo­wy” i do rodzin zmarłych gór ników.W dalszym ciągu dyskusji, jaka toczyła się w drugim dniu obrad plenum, pierwszy zabrał głos sekretarz KC ZMS T. Rudolf, który w imie­niu Związku wyraził pełne poparcie dla programu pracy oświatowo-kulturalnej, przed­stawionego przez CRZZ. Za­trzymał się on szerzej nad sprawami młodzieży robotni­czej, wyrażając zaniepokojenie z powodu opóźnień w realiza­cji słusznych uchwał XI ple­num KC PZPR w sprawie szko lenia i zatrudniania młodzie­ży.
Sprawy oświaty zawodowej o- 

mawiał obszernie przewodniczący 
sekcji szkolnictwa zawodowego 
ZNp St. Kwiatkowski, który przed 
stawił szerzej.sprawy mającego się 
odbyć na jesieni br. ogólnopolskie 
go zjazdu oświaty zaw-odowej i roi 
niczej. Mówca zaapelował, by w 
pracach przygotowawczych do 
zjazdu jak najszerszy udział wzię­
ły związki branżowe.

W toku obrad sekretarz CRZZ 
Wit Hanke złożył informacje z 
przebiegu nadzwyczajnej sesji Ko­
mitetu Wykonawczego SFZZ, któ­
ra zebrała się w związku z wy-

Zespół
Niemieckiej Armii Ludowej
wystąpił w hali nr 16

(Inf. wł.) 1Hala MTP nr 16 była wczo­raj wieczorem pełna w czasie występu zespołu artystycznego Niemieckiej Armii Ludowej. Niemieccy żołnierze zyskali so­bie wielkie oklaski odśpiewa­niem na wstępie „Jeszcze Pol­ska nie zginęła”.Po dwugodzinnym spektak­lu przedstawiciele Wojska Pol skiego wręczyli swoim go­ściom wielki kosz biało-czer­wonych goździków oraz wią­zanki kwiatów dla występu­jących solistów. Przedstawie­nie było piękną manifestacją międzynarodowej solidarności.
Dwaj piloci zginęli 
w katastrofie samolotowej

OPOLE (PAP)
W miejscowości Komorno na 

Śląsku Opolskim 28 bm. uległ ka­
tastrofie samolot ,.Junak 2”, nale­
żący do ekipy rozgrywającej lot­
nicze mistrzostwa Polski seniorów. 
Dwaj piloci — Zenon Radzimski 
i Leon Piątek ponieśli śmierć na 
miejscu, maszyna została komplet 
nie rozbita.

Jak wynika z relacji naocznych 
świadków, piloci, którzy mieli za 
zadanie zrzucanie meldunków, ob­
niżyli się na wysokość 50 metrów, 
podchodząc z niewłaściwej strony 
do oznaczonego miejsca. Zbada­
niem przyczyn katastrofy zajęła 
się specjalnie powołana komisja 
Ministerstwa Komunikacji.

za pasem
str. — 3.

Bok szkolny

darzeniami na Bliskim Wschodzie 
w końcu Lipca br. w Pradze. W, 
Hanke poinformował także zebra­
nych, że polskie związki zawo- 
do-we wezmą aktywny udział w 
obchodzie Międzynarodowego Ty­
godnia Solidarności Ludzi Pracy, 
który zgodnie z postanowieniami 
berlińskiej konfewencji robotni­
ków i związkowców Europy, odbę­
dzie się w dniach 15—22 paździer­
nika pod hasłami walki z groźbą 
wojny atomowej, o rozbrojenie i 
pokój.

W. Hanke przedstawił również 
przebieg XŁII sesji Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, która 
odbyła się w czerwcu br. w Gene­
wie.Podsumowując dyskusję, przewodniczący CRZZ — J. Loga-Sowiński stwierdził, że wykazała ona, jak wielką rolę mają do spełnienia związki za wodowe w podnoszeniu świa­domości socjalistycznej mas pracujących.

(Apel do społeczeństwa w 
sprawie społecznej akcji bu? 
dowy szkół podajemy na str. 2)

Ponad 45 min. zł przekazał SFOS 
na rozbudowę Poznania

(Inf. wł.)
Powołany Komitet Obchodu 

Miesiąca Odbudowy Kraju 
i Stolicy przy Miejskim Korni 
tecie Odbudowy Warszawy 
opracował już plan imprez, ja 
kie odbędą się w Poznaniu we 
wrześniu br.Najatrakcyjniejszym punk­tem projektowanego progra­mu obchodu Miesiąca będzie 
wielki pokaz ogni sztucznych. Termin jego podany będzie do publicznej wiadomości, ponie­waż zależy on przede wszyst­kim od warunków atmosfe­rycznych. Z uznaniem powita niewątpliwie społeczeństwo Poznania wznowienie z inicja­
tywy MKOW tradycyjnych 
koncertów orkiestr dętych na 
pl. Wolności. Odbywać się one będą w każdą niedzielę od godz. 10—12. Niespodzianka oczekuje również miłośników filmów. Z dniem 1 września br. 
wejdzie na ekrany kin poznań­
skich 10-minutowy film krót- 
kometrażowy pt. „Poznań”, 
obrazujący wszystkie obiekty, 
wybudowane w całości lub 
częściowo w okresie 10-lecia z 
funduszy SFOS-u. Koncerty odbywać się będą również w kawiarni „W-Z”.

Miejski Komitet Odbudowy War 
szawy nawiązał ostatnio kontakt 
z zakładami pracy, które dotych­
czas nie świadczyły ńa SFOS. Z 
początkiem bieżącego roku było 
ich w Poznaniu ok. 160, obecnie 
liczba ta zmniejszyła się do 110, 
czyli ogółem w Poznaniu świadczy 
obecnie na SFOS 98 proc, wszyst­
kich zakładów pracy. Za mało po­
wszechne są dotychczas świadcze­
nia rzemiosła, prywapiych kup­
ców i rolników.

Świadczenia na SFOS są dla ca­
łego społeczeństwa bardzo ważną 
sprawą, ponieważ realizacja wszy­
stkich zadań, stojących przed 
MKOW, zależna jest od regularne 
go i powszechnego świadczenia na 
SFOS oraz terminowego przeka­
zywania zebranych sum. A o ogro 
mie zadań, leżących przed 
świadczy kilka cyfr, w
1946—1957 wydatkowano z 
szy SFOS 42.482 tys. zł na 

MKOW, 
okresie 
fundu- 

budowę
lub odbudowe 32 obiektów w sa­
mym Poznaniu. Do września br. 
suma ta wzrosła do 45.642 tys. zł 
na 45 obiektów,Z ważniejszych obiektów, fi nansowanych w tym roku przez SFOS wymienić należy: budowę nowoczesnego ośrodka zdrowia dla dzielnicy Nowe Miasto (naprzeciw Politechni ki Poznańskiej), który pomie-

Kowywsnaniak sukces nauld radzieckiej

Dwa psy wróciły na ziemię 
z wysokości 450 km

MOSKWA (PAP)
Zwierzęta osiągnęły tę wysokość na jednostopniowej ra­

kiecie geofizycznej, wystrzelonej w ZSRR 27. sierpnia w 
ramach programu międzynarodowego Roku Geofizycznego. 
Po osiągnięciu tej wysokości rakieta wylądowała ściśle na 
wyznaczonym terenie.Psy użyte do eksperymen­tu były umieszczone w spe­cjalnej hermetycznej kabinie.Łączna waga aparatury nau­kowej, w którą rakieta była wyposażona, kabiny ze zwie­rzętami i innych przyrządów wynosiła 1690 kilogramów.Jak podaje agencja TASS, stan psów („Bielanka” i „Pio- straja”), które dokonały tego rekordowego lotu, jest dobry. Przed lotem odbyły one kilku­miesięczny trening.Biologowie, którzy przygoto­wali psy do lotu, podali, iż przywykły one tak dalece do hermetycznej kabiny, do przy­rządów i warunków lotu, że same spokojnie wchodziły do kabiny. Fakt ten ma poważne znaczenie dla eksperymentu, gdyż dane uzyskane przez bio­logów odzwierciedlają wyłącz­nie zachowanie się żywego or­ganizmu i jego funkcjonowa­nie podczas lotu na tak wiel­ką wysokość.

Okręty amerykańskie
płynq
w kierunkuTaiwana

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik marynarki amerykań­

skiej podał do wiadomości, że dwa 
okręty amerykańskie — krążownik
.Kos lotniskowiec

„Midway" wypłynęły aa Pacyfik, 
aby przyłączyć się do 7 floty USA, 
która patroluje Cieśninę Taiwań- 
ską.

• Na wody Pacyfiku przerzucony 
został z Morza Śródziemnego ame­
rykański lotniskowiec „Essex“ o- 
raz 4 niszczyciele.

ści wszystkie specjalności lecz nictwa otwartego, aptekę i po gotowić, modernizację szpitala dla płucno-chorych przy ul. Szamarzewskiego i budowę le­żakowni, przebudowę sali ope racyjnej III Kliniki Chirurgicz ncj AM w szpitalu im. Stru­sia przy ul. Szkolnej, dalszą odbudowę Starego Rynku i re konstrukcję Wagi Miejskiej. MKOW czyni starania o uzy­skanie na ten ostatni obiekt z puli centralnej dodatkowo 1 miliona złotych.
Sejm spółdzielców

Dziś rozpoczyna obrady dru­
gi, po przełomie w ruchu spół­
dzielczym, Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych. 231 
przedstawicieli reprezentować 
będzie w sali Izby Rzemieślni­
czej blisko 9-tysięczną rzeszę 
wielkopolskich spółdzielców. 
Zaakcentowany przed rokiem 
na pierwszym zjeździć organi­
zacyjnym program działania 
przyniósł spodziewane efekty 
w ' zakresie dalszego usamo­
dzielnienia gospodarki zespo­
łowej.

Jaki jest plon całorocznej 
pracy — odpowie nam dysku­
sja zjazdowa. Niemniej już 
teraz stwierdzić można, że 
jest on bogaty. Rozszerzenie 
uprawnień samorządu w za­
kresie możliwości określonych 
zmian statutów, przedłużenia 
okresu działalności zarządów, 
powoływania, w większych 
spółdzielniach, rad nadzor­
czych — to wszystko utrwaliło 
samodzielność gospodarki spół 
dzielczej.

Z trybuny zjazdowej rozle­
gać się będą zapewne głosy 
postulujące ostateczne uregu­
lowanie spraw własnościowych, 
(budynków gospodarczych i 
mieszkalnych), dokonanie po­
miarów gruntów, wprowadze­
nie ubezpieczeń na starość 
oraz szkół spółdzielczych dla 
członków samorządu. W no­
wym programie działania Woj. 
Związku Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej te najbardziej aktu­
alne i pilne postulaty znajdą 
niewątpliwie swój wyraz.

Nie bez uczucia dumy oce­
niać będą delegaci całoroczny 
dorobek. Jest o czym mówić, 
gdy na same inwestycje budo­
wlane w spółdzielniach prodąk

Proces o nadużycia

w MZA-B

Wokół art 290 KK
(Inf. wł.)W trzecim dniu procesu b. pracowników MZA-B, oskar­żonych o łapownictwo, w dal­szym ciągu zeznawali świad- kowie. Sxuchając ich wyjaś­nień, chwilami można by było odnieść wrażenie, że w Miej­skim Zarządzie Arch.-Bud. załatwianie wszelkich spraw, obracało się wokół artykułu 290 KK (przyjęcie łapówki). No, bo posłuchajmy:
Tymczasowo aresztowany w in­

nej sprawie inż. Pijchowiak: „Mu- 
chowiecki mówił mi, że chciał dać 
Roszakowi 10 tys. zł, ale ten nie 
przyjął, ponieważ ktoś szedł, lub 
nie miał czasu czy coś takiego...”

Swd. Korcz: „Gendera i Roszak 
gratulowali mi pomyślnego załat­
wienia sprawy. Po kilku dniach 
Gendera powiedział jednak: „Tak 
szybko, to nie można”. Nowacki 
radził zaś położyć r.a biurku Ro­
szaka kilka tysięcy zł”.

Swd. Tomczak: Nowacki powie­
dział, abym dał Roszakowi 5 tys. 
złotych, a dla siebie zażądał par­
celi. Roszak odmówił, ale parceli 
się pozbyłem. Później Nowacki 
stwierdził, że to za mało. Nie mia­
łem pieniędzy, więc powiedziałem, 
że mogę dać drugą parcelę.”

Swd. Walczak: „W MZA-B zo­
stałem poinformowany, że moja 
parcela przy Al. Reymonta prze­
znaczona jest na cele użyteczności 
publicznej. Taką decyzję otrzyma-

(Ciąg dalszy na str. 2)

hOSTATME WIADOMOŚCI
ze świata

RASlSCI ZAMYKAJĄ SZKOŁY
Z południowych stanów USA 

napływają wiadomości o zamyka­
niu wielu szkół przez miejscowe 

! władze wrogo ustosunkowane do 
; problemu integracji rasowej.

NOWY RZĄD W FINLANDII
W Finlandii ukonstytuował się 

rząd koalicyjny Fagerholma (so­
cjaldemokraty). Otrzymał on po­
parcie pięciu partii i zapewnił so­
bie w ten sposób większość 147
głosów parlamencie liczącym
206 deputowanych. Jest to pierw­
szy rząd po wyborach, jakie od­
były się w lipcu br.

STRAJKI
W AMERYKAŃSKIM PRZEMYŚLE 

SAMOCHODOWYM
Strajk 22.650 robotników amery­

kańskich fabryk samochodowych 
stworzył poważne niebezpieczeń­
stwo wstrzymania produkcji no­
wych modeli samochodowych na 

ro4< 1959.

cyjnych wydatkowano w 1957 
r. ponad 50 min. zł., z tego 1/3 
ze środków własnych, gdy w 
porównaniu z rokiem 1956, 
ilość zakupionych traktorów 
wzrosła trzy i pól razu.

Coraz lepsze z każdym ro­
kiem wyniki produkcyjne 
świadczą o stałym podnosze­
niu się poziomu gospodarki ze­
społowej. Jeśli przeciętne zbio 
ry zbóż w 1957 r. wynosiły 
18,4 q z ha, to tegoroczne dane 
szacunkowe Państwowej In­
spekcji Plonów określają je 
na 18,8 q z ha. Szczególnie do­
pisał w tym roku urodzaj jęcz­
mienia i pszenicy. Ilość spół­
dzielni, w których przeciętny 
zbiór 4 zbóż przekroczył 20 q 
z ha wzrośnie ze 120 do około 
200, a w powiatach Krotoszyn, 
Rawicz. Gostyń i Kościan ta 
przeciętna kształtuje się w gra 
nicach 22 q z ha.

Kierunek na specjalizację: 
prowadzenie gospodarstw na­
siennych, hodowla bydła i ko­
ni, warzywnictwo i sadownic- 

oto drogi dalszej intwo
tensyfikacji gospodarki 
dzielczej. Problem ten z 
nością nie ujdzie uwagi 
galów. Przy pomyślnej 
zacji takiego programu 

spół- 
pew- 
dele- 
reali-
pod-

nieść można dochód z hektara 
i przeciętną wartość dniówki 
obrachunkowej, która za ubie­
gły rok wynosiła 20,9 zł (bez 
zboża i ziemniaków).

Zjazd dokona wszechstron­
nej oceny wyników gospodar­
czych i działalności samorządu 
spółdzielczego, a także wyboru 
nowych władz Woj. Związku 
Spółdzielczości Produkcyjnej^,

Przyjmijcie, drodzy Delega­
ci, i od nas, najserdeczniejsze 
życzenia pomyślnych obrad.
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Dziewiąta misja...
Już po raz dziewiąty sekretarz 

generalny Organizacji Naro- 1 
dów Zjednoczonych udał się w po­
dróż na Bliski Wschód. Tym razem 
misja jego ma na celu uopomoże- 
nie w tiKWidacji napięcia, spowo­
dowanego w tym rejonie przez in­
terwencję wojsk amerykańskich w 
Libanie i brytyjskich w Jordanii. 
Jeszcze bezpośrednio przed podró­
żą Hammarskjoelda wydawało się, 
że jego misja zakończy się zdecy­
dowanym powodzeniem. Opty­
mizm ten opinia publiczna opie- ' 
rała przede wszystkim na fakcie 
j e dnomyślnego przyjęcia 
przez 81 państw — członków ONZ 
je dn omyślnej rezolucji kra­
jów arabskich w sprawie pokojo­
wego uregulowania sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Obecnie jednak, po przybyciu se­
kretarza generalnego ONZ do kra- i 
jów bliskowschodnich, sytuacja

; uległa zmianie. Opozycja libańska 
i rozwijająca w ostatnich dniach ży- 
| wą działalność polityczną, powita- 
| ła w Bejrucie Hammarskjoelda 
! manifestem, w którym domaga się 
; natychmiastowej ewakuacji wojsk ; 

amerykańskich, a także obserwa­
torów ONZ; manifest głosi zasadę, : 
według której do rozwiązania 
wszelkich problemów arabskich są 
uprawnieni jedynie Arabowie.

Fakt ten w połączeniu z ulti­
matum powstańców libańskich, żą­
dającymi wycofania oddziałów a- 
merykańskien z pozycji położo­
nych naprzeciw' opanowanych 
przez nich rejonów, oraz katego­
ryczna odmowa dowmdztwa ame- 
kańskiego dostosowania się do te­
go ultimatum, skomplikowały do­
datkowo i tak już zagmatwaną sy­
tuację.

Janie wobec tego szanse powo­
dzenia ma misja Hammarskjoelda?

Na sekretarzu generalnym ONZ 
ciąży odpowiedzialność za wciele­
nie w życie rezolucji arabskiej, to 
znaczy spowodowanie w jak naj­
wcześniejszym terminie wycofa­
nia obcych wojsk z Bliskiego 
Wschodu. Tymczasem nie może on 
w obecnej chwili uczynić nic wię­
cej ponad podjęcie usiłowań 
wzmocnienia grupy obserwatorów ■ 
ONZ w Libanie i Jordanii, co — |i 
oczywiście, za zgodą rządów obu 
państw — pozwoliłoby na wycofa- | 
nie oddziałów amerykańskich i bry i 
tyjskich.

...i jej perspektywy
Stosunkowo łatwiejsze — mi- i 

mo wyraźnego zaostrzenia sy­
tuacji — jest rozwiązanie tego pro 
blemu w Libanie. W trzeciej de­
kadzie przyszłego miesiąca urząd 
prezydenta, co jest równoznaczne 
z szefostwem rządu, obejmie w 
tym kraju formalnie i de facto 
gen. Szehab; wiadomo zaś, że jest 
on zwolennikiem zgody narodo­
wej i wycofania wojsk amerykań­
skich z Libanu.

Jeśli więc sytuacja się nie zmie­
ni — a trudno dzisiaj cokolwiek '.I 
takiego przewidywać — misja I 
Hammarskjoelda w Libanie polegać l| 
będzie jedynie na stworzeniu współ il 
nie z rządem libańskim takich [ 
warunków, które by uniemożliwi- , 
ły w przyszłości zaostrzenie sy- | 
tuacji wokół tego kraju.

Znacznie trudniejsza jest sytua- j 
cja w Jordanii. Rząd króla Hus- 
seina opiera się obecnie jedyni’e na !j 

I bagnetach brytyjskich wojsk in- | 
terwencyjnych; z faktem tym nie j 

' kryją się nawet oficjalne czyn- • 
| niki państwowe. Wobec takiej sy- i 
; tuacji władze państwowe Jordanii 
i oczekują od Hammarskjoelda * 
' przedstawienia propozycji, która ' 
j umożliwiłaby wycofanie 3 tysięcy i 
j żołnierzy brytyjskich bez spowo- I 
। dowania upadku reżimu Husseina. i 
j Zadanie to niezwykle komplikuje | 
| fakt, że rząd joidański nie chce ■ 
j zgodzić się na zastąpienie inter- j 

wentów oddziałami policyjnymi i 
i ONZ, obawiając się, iż te ostatnie I 
j nie byłyby w stanie utrzymać | 
; Husseina przy władzy. Ponadto rząd 
: Jordanii jest obecnie bardziej za- 
l interesowany osiągnięciem stabi- 
■ lizacji gospodarczej i wzmocnie- 
I niem własnej armii, niż obietnicą 
! nieingerencji, zawartą w rezolucji 
I arabskiej.
| Praktycznie więc nie najlepsze 

są perspektywy powodzenia misji i 
Hammarskjoelda w Jordanii. Ist- I 
nieje jeszcze jednak iskierka na- 
dziei,-źe w rozwiązaniu tych trud- | 
ności dopomoże zbierający się w 
przyszłym tygodniu polityczny ko­
mitet doradczy Ligi Arabskiej, po­
dobnie jak państwa arabskie do- ' 
pomogły Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ w sformułowaniu kompromiso- L 

I wej rezolucji w sprawie Bliskiego H 
j Wschodu.

pięknym i trwałym pomnikiem 
1000-lecia Państwa Polskiego

Apel II Plenum CRZZ
DO KLASY ROBOTNICZEJ
DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY
DO RODZICÓW, MŁODZIEŻY I NAUCZYCIELSTWA

DO WSZYSTKICH INSTANCJI I ORGANIZACJI ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCHTwórczy wysiłek mas pra­cujących przeobrażający wa­runki materialnego bytu spo łeczeństwa pociąga za sobą głębokie przeobrażenia spo­łeczne.Jednym z podstawowych wa runków postępu w dziedzinie materialnej i umysłowej, szyb kiego rozwoju ekonomiki kra­ju i niezbędnego postępu tech nicznego jest rozwój oświaty powszechnej i szkolnictwa wszystkich typów.W zrozumieniu tego państwo ludowe przeznacza rokrocznie coraz większe sumy na oświa tę i wychowanie. Mimo tych wysiłków państwa odczuwamy w kraju wciąż jeszcze poważ­ny brak szkół. Aby zaspokoić w pełni potrzeby szkolne nale­ży do 1965 roku wybudować 60 tys. nowych izb szkolnych.Zadanie to może być wyko­nane jedynie przy zespoleniu wysiłków państwa i całego spo łeczeństwa, zwłaszcza zaś ma­sowych organizacji społecz­nych.Zrozumienie tej prawdy prze nika coraz głębiej do- świado­mości społecznej, co znajduje

ków całego narodu stanowić 
będzie piękny i pożyteczny 
wkład całego społeczeństwa 
do obchodów historycznej rocz 
nicy 1000-Iccia Państwa Pol- 
skiego* — jako wzniesiony przez naród trwały pomnik rozwoju oświaty i kultury poi skiej.

Aby nadać tej akcji powszech­
ny, ogólnonarodowy charakter 
Plenum CRZZ, poświęcone spra­
wom oświaty i kultury, zwraca 
się z wezwaniem:

DO KLASY ROBOTNICZEJ, 
przodującej siły narodu, do wszy­
stkich robotników, do ogółu związ 
kowców — stańcie w pierwszych 
szeregach wielkiego ruchu społecz 
nego budowy szkół jako trwałych 
pomników’ obchodu 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego.

DO WSZYSTKICH LUDZI PRA­
CY — popierajcie wysiłki i dzia-

pieniężnych, w robociźnie i trans­
porcie.

DO RAD ZAKŁADOWYCH, RAD 
ROBOTNICZYCH I DYREKCJI — 
organizujcie produkcję uboczną 
materiałów budowlanych, wykorzy 
stujcie miejscowe zasoby surowca, 
materiałów’ odpadowych itp. dla 
potrżeb budownictwa szkolnego.

DO WSZYSTKICH RAD NARO­
DOWYCH I KOMITETÓW BLO­
KOWYCH — organizujcie komite­
ty budowy szkół, przygotowujcie 
lokalizację i dokumentację szkół, 
gromadźcie środki i materiały, 
nieście świadczenia w7 naturze, ro- 
bociźnie, środkach transporto­
wych, organizujcie społeczne czy­
ny całej ludności na rzecz budo­
wy szkół.

Do ofiarnych w pracy społecznej 
KOBIET. MŁODZIEŻY pracującej 
i szkolnej, do wszystkich RODZI­
CÓW. DO NAUCZYCIELSTWA 
polskiego, do wszystkich bratnich 
ORGANIZACJI społecznych i 
spółdzielczych, zrzeszeń i stowarzy 
szeń — przystępujcie masowo do 
akcji budowy szkół i bierzcie u-

w

Ekipa sanitarna tępi larwy moskitów
Fot. - CAP

50-kcie istnienia POD

230 pracowniczych ogródków działkowych
o powierzchni 1544 ha w woj.poznańskim

łalność TPBS organizowaniu
oddziałów i kół TPBS.

DO ZAŁÓG I ZAKŁADÓW PRA­
CY’ — podejmujcie inicjatywy wy- 
budot^ania szkół z własnych i spo­
łecznych nakładów, organizujcie 
świadczenia w naturze i środkach

dział w pracach 
stwa Popierania 
Okazujcie pomoc 
budowy szkół.

ogniw Towarzy- 
Budowy Szkół, 
społecznej akcji

wyraz zapoczątkowaniuprzez wiele środowisk — za­kładów pracy, rad narodo­wych, komitetów FJN i in-nych organizacji budowyszkół ze środków społecznych.
Ta ogólnospołeczna kampa­

nia budownictwa szkół ze śród

PROBLEMY PRAWNE 
ZWIĄZANE Z OPANOWANIEM 

PRZESTRZENI KOSMICZNEJ 
W dniu 29 sierpnia rozpoczęła 

się w Hadze międzynarodowa kon­
ferencja ekspertów prawa, poświę­
cona rozpatrzeniu problemów 
prawnych wyłaniających się w 
związku z opanowaniem przestrze­
ni kosmicznej przez człowieka.

POSIEDZENIE 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

W Nowym Jorku podano do wia 
domości, że w czwartek odbyło 
się 30-minutowe poufne posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa, na któ­
rym zatwierdzono doroczne spra­
wozdanie tego organu ONZ. Spra­
wozdanie zostanie przedłożone 
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.

NOWA PRÓBA Z „ATLASEM”
Na Przylądku Canaveral Stany 

Zjednoczone dokonały nowej pró­
by z międzykontynentalnym po­
ciskiem balistycznym „Atlas”. Zda 
niem odpowiednich czynników a- 
merykańskich próba zakończyła 
się prawdopodobnie sukcesem.

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI 
W IRANIE

Według doniesień z Teheranu, 
Iran nawiedziło ponownie silne 
trzęsienie ziemi. Liczba ofiar jest 
na razie nieznana. Pierwsze do­
niesienia mówią o bardzo poważ­
nych stratach materialnych.

FREKWENCJA NA EXPO-58 
NIE POTWIERDZA 

PRZEWIDYWAŃ
Za 6 tygodni brukselska Wysta­

wa Światowa zostanie zamknięta. 
Expo-58 zwiedziło dotychczas 28 
milionów turystów. Liczba ta wska 
zuje, że na spodziewaną z począt­
ku frekwencję 45—50 milionów nie 
ma co liczyć.

Wokół art. 290 KK
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

łem również na piśmie. Dlatego 
zdziwiłem się, kiedy zjawił się 
kupiec. W dniu sprzedaży Gendera 
jeszcze raz stwierdził, że' na tej 
parceli nie wolno budować. Sprze­
dałem nieruchomość za 50, choć 
warta była 100 tys. zł. Wkrótce 
nabywca rozpoczął... budować 
dom.”Dość! Chyba wystarczy tyle przykładów.Fama o korupcji dotarła do przewodniczącego Prezydium MRN ;— Franciszka Frącko­wiaka, który powiedział b. gł. architektowi miasta: „Tam u was źle się dzieje” Wobec te­go — stwierdził składający ze­znania w charakterze świadka inż. Dietz d’Arma — uważałem za stosowne powiedzieć Ro- szakcwi, aby starał się zwol­nić, bo ludzie o nim źle mó­wią. Swd. Dietz d’Arma stwierdził, że nie wiedział o

wykonywaniu planów prze­strzennego zagospodarowania parcel na Starołęce. Świadek nie przypomina sobie, aby Ro- szak mówił mu c incydencie z Muchowieckim (jak wiado­mo — oskarżony kategorycz­nie twierdzi, że zawiadomił o tym gł. architekta). Jeśli cho­dzi o świadka Muchowieckie- go, to Sąd uznał jego absen­cję, w drugim dniu rozprawy, za nieusprawiedliwioną. — Wprawdzie świadek przedsta­wił zaświadczenie lekarskie o chorobie, ale lekarz Zakładu Medycyny Sądowej nie zastał go w domu. Rezultat — grzyw na w wysokości 750 zł.Po trzech dniach procesu Sąd postanowił przerwać rozprawę do 4 września br. o godzinie 9. Wniosek obrońców, o uchyle­nie wobec oskarżonych aresztu został odrzucony, (ł)

USA uzbrajają
armię japońską

MOSKWA (PAP)Jak podała Agencja TASS, powołując się na radio japoń­skie, w dniu 27 bm. w Tokio odbyło się szóste posiedzenie japońsko-amerykańskiej ko­misji do spraw „zapewnienia 
bezpieczeństwa”. W obradach wzięli udział minister spraw zagranicznych Japonii, szef re sortu obrony narodowej Ja­ponii, ambasador USA w tym kraju, naczelny dowódca ame rykańskich sił zbrojnych na Oceanie Spokojnym i na Da­lekim Wschodzie oraz dowód­ca amerykańskich sił zbroj­nych stacjonujących w Japo­nii. Na posiedzeniu omawiano plany uzbrojenia armii japoń­skiej wr amerykańskie pociski kierowane, w czołgi i samolo­ty. Przedmiotem obrad była również sprawa napiętej sy-

DO INSTANCJI I ORGANIZA­
CJI ZWIĄZKOWYCH — przezna­
czajcie oszczędności, części wpły­
wów ze składek, części funduszu 
zakładowego przeznaczonego na 
cele socjalne i kulturalne oraz or 
ganizujcie zbiórki wśród uczestni­
ków imprez kulturalnych i spor­
towych na rzecz Związkowego Spo 
łecznego Funduszu Budowy szkół.

DO ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW 
I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
— dołóżcie wysiłków i starań, by 
w okresie obchodów Tysiąclecia 
stanęły w miastach i gromadach 
nowe szkoły, w których uczyć się 
będą dzieci dla swego i rodziców 
szczęścia, na chwałę i pożytek Lu­
dowej Ojczyzny.

Centralna Rada 
Związków Zawodowych

(Inf. wł.)We wrześniu br. mija 50 lat od chwili powstania na terenie woj. poznańskiego pierwszych w kraju pracowniczych ogro­dów działkowych. W związku z tym Zarząd Wojewódzki POD zorganizował w piątek konferencję prasową, podczas której poinformował przedsta­wicieli dzienników o dotych-
Ponad
41 tys. telewizorów
w Polsce

WARSZAWA (PAP)W końcu I półrocza br. liczba zarejestrowanych w sce telewizorów wynosiła wie *41 500, z czego na przypada ponad 5 tys.
Pol- pra- wieś

Pierwszy dzień na Jeziorze Maltańskim

tuacji skiej.Jak TASS dzają
w Cieśninie Taiwań-podkreśla Agencja rozmowy w Tokio wzbu zaniepokojenie wśródspołeczeństwa japońskiego. Za niepokojenie to wzmaga się, ponieważ klika czangkaisze- kowska popierana przez USA kontynuuje prowokacyjne dzia łania przeciwko Chińskiej Re­publice Ludowej.

Kłopotliwy dar 
amerykański 
dla Belgii

BRUKSELA (PAP)Przed • kilku tygodniami rząd USA zwrócił się do rządu belgijskiego z propozycją po­zostawienia swego pawilonu na brukselskiej Wystawie Światowej na miejscu już po zakończeniu „Ekspo - 58” w charakterze daru dla Belgii. Na pierwszy rzut oka propo­zycja wydaje się nęcąca, gdyż pawilon amerykański jest nie­wątpliwie jednym z poważ­nych osiągnięć nowoczesnej architektury, a koszt budowy pochłonął wiele milionów do­larów. Jednakże rząd belgijski do dnia dzisiejszego nie odpo­wiedział Amerykanom i — jak dowiaduje się korespondent PAP ze źródeł miarodajnych wcale nie kwapi się z zaakcep­towaniem daru.'
Przyczyny tej niechęci są proste: 

Rząd belgijski boi się precedensu, 
boi się, że inne państwa, idąc śla­
dem USA, wystąpią z podobnie 
„wielkodusznymi” ofertami. Było­
by to dla belgijskich gospodarzy 
ogromnie kłopotliwe. Zachowanie 
pawilonów wystawowych na tere­
nie parku miejskiego w Brukseli 
nie miałoby sensu, przenieść ich 
nie można, gdyż przeważnie nie 
nadają się one do rozbiórki, zresz­
tą niesłychanie kosztownej. Ten 
właśnie koszt rozbiórki jest przy­
czyną wielkoduszności USA. Roze­
branie pawilonu musi Ameryka­
nów kosztov/ać co najmniej 100 tys. 
dolarów, przy czym ich pawilon 
nie jest przenośny, jak na-przykład' 
pawilon Związku Radzieckiego i I 
nigdzie go już nie będzie można ! 
zmontować. Po cóż więc powię- 1 
kszać i tak już wieikie wydatki ; 
związane z wystawą niepotrzebny­
mi kosztami rozbiórki?

(Dokończenie ze str. 1) 
nosi się to m. in. również do pol­
skich osad. Na siedem konkurencji, 
które obsadzała Polska, wywalczy­
liśmy tylko jedno zwycięstwo w 
dwójkach podwójnych, przez Ko- 
cerkę i B. Poniatowskiego. Pozo­
stałe sześć naszych osad stanie 
dzisiaj do międzybiegów, aby uzy 
sikać ewentl. prawo startu w fina­
le. Wszystkie załogi, które wczo­
raj wygrały swoje biegi, automa­
tycznie wchodzą do niedzielnych 
decydujących pojedynków.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwany wyścig ósemek, po im­
ponującej walce na finiszu, wy­
grała załoga ZSRR przed Włocha­
mi, których uważano za fawory­
tów. Trzecie miejsce przypadłe 
zespołowi USA. Wszystkie trzy 
pierwsze drużyny ukończyły ten 
wyścig mocno wyczerpane. Polska 
osada zajęła ostatnie miejsce za 
Czechosłowakami. Wyścig jedynek 
przyniósł spodziewane, lecz bardzo 
ciężko wywalczone zwycięstwo 
reprezentantowi Australii Macken- 
ziemu.Na ostatnich metrach przed 
metą silnie zagrażał mu zawod­
nik niemiecki. Polak Gałązka za­
jął w biegu tym ostatnie miejsce, 
wyraźnie oszczędzając siły do bie­
gu sobotniego.

Rewelacyjnym zespołem okazali 
się Niemcy. Jest wśród nich wielu 
młodych zaledwie 18-letnich zawód 
ników.

CZWÓRKI ZE STERNIKIEM
I seria:

1. Niemcy — 7.02,3, 2. Szwecja — 
7.06.0, 3. POLSKA 7.06,0, 4. Jugosła­
wia, 5. Szwajcaria, 6. Grecja.

Polska osada, złożona z zawod­
ników Posnanii, jeszcze na pół­
metku (1000 m) byłą na drugiej 
pozycji.

II seria
1. Rumunia — 7.03,7, 2. Dania — 

7.07,2, 3 ZSRR — 7.10,5, 4. An­
glia, 5. Włochy, 6. Austria.

Zabójstwo w afekcie 
- 7 lat w ęzienia

(Inf., wł.)
21 'kwietnia br. w Skokach (pow. 

Wągrowiec) po opuszczeniu restau 
racji, między kilkoma mężczyzna­
mi doszło do scysji. W tym czasie 
be£ powodu został spoliczkowany 
Kazimierz Kłosowski. Uderzony 
oddalił się. Po kilku minutach 
wrócił i nożem sprężynowym za­
dał śmiertelny cios Tadeuszowi 
Lemańskiemu.

Sąd Wojewmdzki, przyjmując, że 
zabójstwo zostało dokonane w sta 
nie silnego wzruszenia (pewnego 
rodzaju prowokacją były — ude­
rzenie i drwiny) skazał Kłosow­
skiego na 7 lat więzienia, (ak)

DWÓJKI BEZ STERNIKA
I seria

1. Finlandia — 7.32,8, 2. ZSRR — 
7.39,2, 3. POLSKA — 7.45,4, 4. Wło­
chy, 5. Dania.

II seria
1. Niemcy — 7.24,5, 2. Rumunia 

7.35,2, 3. Anglia — 7.39,1, 4. Belgia.
JEDYNKI 

I seria
1. Australia — 7.33,6, 2. Niemcy —

7.36,2, 3. 
Francja
7.48,5, 6.

Jugosławia — 7.41,7, 
— 7.46,7, 5. Włochy 
POLSKA — 8.01,4.

n seria

4.

1. ZSRR — 7.36,3, 2. Czechosłowa 
Cja _ 7.38,7, 3. Austria — 7.42,6, 4. 
Holandia, 5. Dania, 6. Belgia.

DWÓJKI

1. Niemcy,

ZE STERNIKIEM 
I seria
2. Włochy, 3. Rumu-

czasowym rozwoju pracowni-* czego ogrodnictwa.
Jak wynika z danych, przyto­

czonych przez zastępcę przewodni 
czącego Zarządu Wojewódzkiego 
St. Gintrowskiego, w 1914 r. istnia 
ło w Wielkcpolsce 7 takich ogro­
dów o powierzchni 25 ha. W okre­
sie międzywojennym mieliśmy o- 
koło 60 ogrodów o powierzchni 
335 ha, jednakże większość z nich 
została zniszczona iprzez okupanta, 
łub w czasie działań wojennych.

W okresie powojennym zorgani­
zowano w woj. poznańskim 177 o- 
grodówK liczących prawie 20 tys.
działek łącznej powierzchni
1.222 ha. Łącznie więc istnieje w 
chwili obecnej w 71 miejscowo­
ściach województwa 239 ogrodów 
z 27.611 działkami o powierzchni 
1.544 ha.

Działki te odgrywają dużą rolę 
w uzupełnianiu budżetów rodzin­
nych i zapewmi^ą wypoczynek po 
pracy, jak wynfta z prowizorycz­
nych ocen, użytkownicy POD 
zbierają w ciągu roku przeszło 
2.100 ton owoców i prawie 14.600 
ton warzyw, o ogólnej wartości po 
nad 50 min. zł.W związku z 50-leciem od-* będzie się 13 września br. w Izbie Rzemieślniczej w Pozna-* niu akademia, na którą przy­będą przedstawiciele POD z całego województwa. Podobne akademie, połączone z wysta­wami dorobku, wręczeniem od znak państwowych, nagród i dyplomów dla zasłużonych działaczy tego ruchu, odbędą

nia, 4. ZSRR, 5. Finlandia (czasów 
organizatorzy nie podali).

II seria
1. Szwajcaria — 7.57.8, 2. Czecho- 

sł iwacja — 8.03.7, 3. POLSKA — 
8.15,2, 4. Dania, 5. Jugosławia.

CZWÓRKI BEZ STERNIKA
I seria

1. Rumunia — 6,57.7, 2. ZSRR — 
7.01.6, 3. Finlandia — 7.10.0, 4. Ju­
gosławia, 5. Szwecja.

II seria
1. Dania — 6.53.2, 2. Anglia — 

6.55.2, 3. POLSKA — 7.03.0. 4. Szwaj 
caria — 7.13.2.

III seria
1. Niemcy — 6.44.1, 2. Stany Zjed 

noczone — 6.47.5, 3. Czechosłowacja 
— 6.50.3, 4. Norwegia.

DWÓJKI PODWÓJNE *
I seria ,

1. ZSRR — 7.06.3, 2. Niemcy — 
7.11.7, 3. Francja — 7.17,2, 4, Belgia, 
5. Anglia. % „

II seria
L POLSKA — 7.02.5, 2. Szwajca-

ria — 7.03.1, 3. wiochy 
4. Dania, 5. Węgry.

BIEG ÓSEMEK 
I seria

7.13.8,

1. ZSRR — 6.14.7, '2. Włochy —
6.17,1, 3. Stany Zjednoczone —
6.18.9, 4. Czechosłowacja — 6.28.8,
5. POLSKA — 6.35.2.

II seria
1. Niemcy, 2. Szwajcaria, 

Węgry, 4. Grecja, 5. Holandia.
T. PACZKOWSKI

3.

K;epura
znów odkłada przyjazd

Ludzie, pragnący powitać Jana 
Kiepurę, we wtorek znowu ocze­
kiwali go daremnie na lotnisku w 
Warszawie, informuje „Zycie W’ar 
szawy'*. Kiepura nie przyleciał i 
poinformował warszawskie Biuro 

: Holenderskich Linii Lotniczych 
i KLM, że odłożył swój przyjazd 
| do Polski o dalsze dwa tygodnie.

się w innych miejscowo-ściach. W związku z zbliżają-* cym się jubileuszem pracowni-* cze ogrody działkowe będą u-* dostępnione we wrześniu pu-* bliczności. (L)
Wykorzystywać
używane podręczniki
Komunikat
Ministerstwa Oświaty

Ministerstwo Oświaty przypomi­
na, że w bieżącym roku szkolnym 
ze względów oszczędnościowych 
przewidziano wykorzystanie przez 
młodzież w większym stopniu pod 
ręczników używanych.

W związku z tym Ministerstwo 
zwraca się ponownie z prośbą do 
rodziców, nauczycielstwa i mło­
dzieży o jak najpełniejsze wyko­
rzystanie istniejących zapasów pod 
ręczników używanych w latach, 
ubiegłych, zatwierdzonych do u- 
żytku na bieżący rok szkolny. 
Szkoły i placówki „Domu Książ­
ki” posiadają wykazy tych pod­
ręczników.

Reklamowy lot 
polskich samolotów 
przez Austrię 
Jugosławię i Węgry

WARSZAWA (PAP) 
Samoloty polskiej konstrukcji 

wystawione na tegorocznych Tar 
gach Poznańskich wzbudziły w>e 
kie zainteresowanie jyśród wie u 
państw. Niektóre z nich, m- 
Węgry, Jugosławia i Austria, i# 
proponowały ńaszym wytwórn*® 
zaprodukowanie w tych 
ich wyrobów. Propozycje zostały 
przyjęte i obecnie trwają przys0 
towania do lotu.

W ten propagandowy, chyba P® 
raz pierwszy zorganizowany P 
wojnie, lot wybierają się 
skic maszyny: PZL — 102 — 
2-o<sobowy samolot turystyczn 
sportowy, PZL — 101 — sam° 
wykonany specjalnie dla służby 
rolnictwie, a więc do opylam-'11 • 
sów i pól oraz śmigłowiec S.

Należy się spodziewać, że z 1® 
tego przywiozą one liczne zam 
wienia dla polskich wytwórn •



„Tygodnik Zachodni"Jak wolno się było spodzie- wać „TZ” otworzył serię pra­sowych Wspominków na temat września 1939 r. Maciej Ol­szewski w art. ..4 dni między pokojem a wojną”, Henryk Stefański „Gdańsk nie jest obiektem...” przypominają zna ną zresztą prawdę, że niemiec kie żądania wobec Polski były wówczas jedynie pretekstem, gdyż hitlerowskiej machiny wojennej nic już nie mogło powstrzymać przed wojną, która była klasycznym przy­kładem „polityki prowadzonej innymi środkami”. Polityka i cele były jasne dla większości narodu. Ta prawda znana nam była od dawna. Ale nieznane nam były dokumenty, które obaj autorzy wyciągnęli na światło dzienne. Z tego właś­nie względu obie pozycje czy­ta się z zainteresowaniem.Trudno natomiast wzbudzić w sobie większe zainteresowa nie przy lekturze wspomnień słynnego pilota, jednego z bo­haterów Września, Wacława Króla. Jeszcze raz się potwier dza, że talent pisarza-narrato- ra nie zawsze idzie w parze z bogactwem przeżyć. A szkoda.Wnikliwe uwagi, ubrane w pełne publicystycznej pasji zda nia, poczynił Lech Bądkowski „w związku z ofensywą misyj­ną” Kościoła w Polsce. Wpro­wadzając w zagadnienie autor pisże: „Kościół zawsze i wszę­dzie kłócił się z władzą świec­ką, a nie kłócił się tylko tam, gdzie .sam sprawował pełnię władzy świeckiej... Rzecz pole ga na tym, że Kościół katolic­ki przypisuje sobie prawo do1 wszystkich praw. Nie ma ani jednej dziedziny, w której nie rezerwowałby sobie decydują­cego słowa”.
„Gazeta Poznańska"Opublikowano tu artykuł dy skusyjny pt. „Nadal chmur sto” Seweryna Dziamskiego na temat sytuacji, w jakiej znaj­dują się ideowe organizacje młodzieżowe (ZMS, ZMW) na wyższych uczelniach poznań­skich. Analizując w szczegól­ności pozycję ZMS autor — w którym wolno domyślać się studenta — znajduje przyczy­ny dotychczasowych niepowo­dzeń tej organizacji w prze­sadnym liberalizmie, który opanował masy studenckie (li­beralizmie rozumianym zresz­tą na opak) oraz w braku opar cia o organizacje partyjne, które wycofały się na stanowi ska defensywne. Redakcja „Gazety” odcina się wpraw­dzie od niektórych sformuło­wań artykułu, niemniej jed­nak ,w gruncie rzeczy uznaje So za słuszny i stanowiący „śmiałą próbę sięgnięcia do źródeł słabości pracy organiza cji młodzieżowej na wyż­szych uczelniach”.

»»Gazeta Chłopska"Czy ZSL powinno występo­wać przeciwko spółdzielczości Produkcyjnej i ustroju rolnego? przebudowie Takie pyta- Antoni Du- z tendencja-nie stawia sobie by Stronnic-dziak w związku nii w łonie ZSL, two zajmowało się głównie bieżących interesów chłopów, a tymi są rzekomo ylko indywidualna, drobnoto- warowa gospodarka. Autor Przekonywająco wykazuje, że chcąc zapewnić wyżywienie la kraju, który się uprzemy- s awia, trzeba stosować w rol­nictwie szeroką mechanizację.~~ by zapobiec brakowi rai Pracy (przemysł zabie- 1, dwa — by potaniała pro- ^kcja, a trzy _ by podnieść y5*. aJn°ść pracy na roli. Jed- sta'^e drobnego rolnika nie szeroM mechanizację. ac to także na Zachodzie '^nada, Meksyk, Włochy, Anglia), gdzie coraz cza C-eJ drobni producenci łą- dzia}1^ -W zrzeszenia- Tak więc runt?01? ZSL w innym kie­som U’ by toby wbrew intere- wicznie1 Widzianym Perspekty

*) O. J. M. Bocheński OP ..Szki­
ce etyczne” Londyn 1953. Nakła­
dem Kat. Ośr. Wyd, „Veritas” 
Nihil obstat — Londini d. 21 m. 
Octobris a, 1953, Imprimatur — 
Londini d. 21 m. 1953,

„Kaktus"• Marginesie zaproszenia Wani i nauk°wcćw do rato- K-ikt „żywej wieży w Pizie z +aL--US Zarnieszcza rysunek Hśmytl„Powierzy- maik .sPrawę Polakom. Oni Prol UZe doświadczenie w Pastowaniu wykrzywień”.
 • EMES

Przed 19 rocznicg napaści H i 11 e r a

Beck odrzuca koło ratunkoweWiosną 1939 roku groźne chmury nad Polską i całą Europą zaczęły zastrasza­jąco gęstnieć, wywołując zde­nerwowanie i wzmożoną ak­tywność dyplomatów europej­skich. Jedynym człowiekiem, który zachowywał najzupeł­niejszy spokój był sanacyjny minister spraw zagranicznych,’ Józef Beck.„Udałem się do Warszawy 2 marca 1939 roku — pisze w swej książce pt. „Ostatnie dni Europy’1 ówczesny rumuński minister spraw zagranicznych, Gafencu — i spędziłem tam trzy dni jako gość rządu pol­skiego... Zastałem w Warsza­wie sytuację napiętą: koła po­lityczne zarzucały minister­stwu spfaw zagranicznych, że dało się zwieść partnerowi o złej woli. Jedynie tylko Beck był opanowany. Manifestował całkowity spokój.' Mówił, że zachował całkowite zaufanie do słów kanclerza niemieckie­go. „Moje zaufanie — oświad czył mi wówczas — jest opar te na głębokim doświadcze­niu. Wszystkie wyjaśnienia, których udzielił mi Hitler od 1935 roku były słuszne i praw dziwę. Nigdy nie zostały one zdementowane przez fakty. Mówił ze mną jak człowiek z człowiekiem, jak żołnierz z żołnierzem, zobowiązania, któ­re wziął na siebie zawsze wy­pełniał, do dziś dnia nigdy mnie nie oszukał”;Zważmy, że Beck mówił to 2 marca, a przecież dwa mie siące wcześniej Hitler w oso­bistej z Beckiem rozmowie za­żądał oddania Niemcom Gdań ska i budowy „eksterytorial­nej11 autostrady niemieckiej przez polskie Pomorze.Po zajęciu przez Hitlera Pra gi (15 marca 1939 r.), zagro­żenie Polski stało się oczy­wiste dla najbardziej nawet niewtajemniczonych w arkana polityki i dyplomacji.*  A Beck wciąż milczy i w ogóle nicze­go nie przedsiębierze.Wówczas inicjatywę dyplo­matyczną podejmuje rząd bry­tyjski.„W dniu 21 marca, a więc tego samego dnia, wT którym miała miejsce pierwsza rozmo­wa Ribbentrop-Lipski sir Ho­ward Kennard (ambasador W. Brytanii w Warszawie — przyp. mój — J. W.) doręczył pułkownikowi Beckowi me­morandum stwierdzające, że w obliczu niebezpieczeństwa, które zda się obecnie wisieć nad wszystkimi krajami Eu­ropy, rząd brytyjski uważa za wskazane bezzwłoczne ustano wienie wzajemnej pomocy. Pierwszym etapem tego było­by podpisanie przez rządy bry tyjski, francuski, polski i ra­dziecki deklaracji wskazują­cej, że są one zdecydowane, w wypadku działań stanowią­cych zagrożenie niepodległo­ści jakiegokolwiek państwa europejskiego, porozumieć się natychmiast dla wspólnego stawiania temu oporu11.Tak relacjonuje to zwrotne wydarzenie w historii przed- wrześniowej polityki Becka, ówczesny ambasador francu­ski w Polsce, Leon Nóel. Koło ratunkowe zostało Beckowi rzucone. Cóż on teraz uczyni?„Był on przeciwny wszelkiej kombinacji „multilateralnej” — pisze dalej w swej relacji amb. Nóel — i szczycił się» że pozostanie zawsze na stronie od każdego bloku wszelkich mocarstw. Za żadną ce - n ę nie chciał wejść — po­wtarzał to stale — do jakiego kolwiek ugrupowania z udziałem Związku Ra d z i e c k i e g o11, (podkr. mo­je _ J. W.).Koło ratunkowe zostało przez Becka odrzucone.

Wbrew logice, wbrew intere­som narodu polskiego, wbrew interesom pokoju europejskie­go. Zamiast uchwycenia się okazji’stworzenia realnej ko­alicji obronnej francusko- brytyjsko - polsko - radziec­kiej, Beck z fanatycznym upo rem odmawia wszelkiego udziału v/ takim układzie i uparcie dąży do wyelimino­wania Związku Radzieckiego z koalicji antyhitlerowskiej. Zamiast tego proponuje, aby W. Brytania udzieliła Polsce jednostronnej „gwarancji11. „Gwarancji” całkowicie papie rowej, która nie miała żadne­go znaczenia militarnego, ani nie mogła politycznie zapobiec napaści Hitlera na Polskę. Stwierdzają to m. in. również sami Niemcy. „Mogła się stać ona. realną tyl­ko w wypadku, gdy­by Chamberlainowi udało się skłonić również Związek Ra­dziecki do za g wa r a n-
TO NIE JA!

— Panie, co ja przez was 
miałem! — powiedział mi wczo 
raj p. Janusz Piechowiak, wła­
ściciel taksówki marki „War­
szawa” nr 296. — Cała rodzina, 
znajomi i koledzy taksówkarze 
wyrzucają mi, że to ja zdemo­
lowałem drzwi kościoła Farne- 
go. Tymczasem ja jestem „ten 
drugi11 Piechowiak.

— Chwileczkę, przerwałem 
i...

Wkrótce po sprawdzeniu fak 
tów, okazało się, że p. Janusz 
Piechowiak, zamieszkały w Po­
znaniu przy ul. Polnej nr 8 — 
właściciel „Warszawy11 — tak­
sówki nr 296, nie ma nic współ 
nego z Janem Piechowiakiem, 
zamieszkałym przy ul. Kopani­
na 80, kierowcą taksówki 
nr 226, który spowodował „zde 
rżenie z Farą”.

Swoją drogą, to dziwny zbieg 
okoliczności. Bo imiona oby­
dwóch rozpoczynają się na J, 
obaj są taksówkarzami i obaj 
prowadzą „Warszawy’1 i mają 
podobne numery. (Of.)

Katolicyzm hiszpański czy francuski ? Hie chodzi o przymiotnikiPan Jacek Susuł bardzo starannie zebrał w za­mieszczonym w Nr 33 „Tygodnika Powszech- nego“ artykule pt. „Nie hisz­pański, nie francuski’1 wszy­stkie możliwe argumenty, aby przekonać czytelników, że uży wanie określeń tego typu jak: katolicyzm hiszpański, Ko­ściół francuski, czy wreszcie katolicyzm intelektualny, jest niedopuszczalne, gdyż prowa­dzi do groźnych nieporozu­mień. Punktem wyjścia dla je go rozważań stał się mój ar­tykuł opublikowany bez ma­ła miesiąc temu pt. „Katoli­cyzm hiszpański, czy .francus­ki11. Wyda je mi się jednak, że p. Susuł nie zdołał udowod­nić, abym wprowadzając roz­graniczenie między hiszpań­ską, a francuską interpretacją katolicyzmu popełnił jakąś po lemiczną nielojalność.Ostatecznie wiedza o tym, że Kościół jest instytucją pod porządkowaną • jednemu cen­tralnemu ośrodkowi kierowni­czemu jest dość powszechna. Równie powszechna jest świa domość, że w zakres ideologii Kościoła Katolickiego wcho­dzą tezy o jego uniwersalnym charakterze, o powszechności, niezmienności jego podstawo­wych twierdzeń i celów. Ma­łe więc niebezpieczeństwo, aby ktokolwiek odniósł przymiot­niki „francuski11, „hiszpań­ski11 do tego, co wyznawcy

Fot. — CAF

t o w a n i a Polsk i11. —stwierdza w swych pamiętni­kach b. wicekanclerz niemiec­ki von Papen — „W obli­czu pewnej wojny na dwa fronty Hitler nie poważyłby się nigdy na agresję przeciwko P o 1 s c e“.Ale w jaki sposób Chamber lain mógłby skłohić Związek Radziecki do udzielenia gwa­rancji Polsce, jeśli Beck ka­tegorycznie odrzucał propo­zycję takiej gwarancji i w ogó le jakąkolwiek pomoc ze stro­ny Związku Radzieckiego?„Nie ma żadnej możności stworzenia frontu wschodnie­go przeciwko narodowemu so cjalizmowi bez aktywnej po­mocy Rosji — stwierdza Chur chill na str. 336 swego „Dziennika Politycznego11.Zaczęły się miesiące „wojny nerwów’1 — jak to nazywał Beck, a były to miesiące in­tensywnych przygotowań hi­tlerowskiego sztabu generalne go do napaści na Polskę. Dy­plomacja brytyjska i francu- ka kręciła się wokół własne­go ogonka. Rokowania misji brytyjsko-francuskiej w Mo­skwie były dreptaniem -w miej scu — postawa Becka parali­żowała wszelką możliwość osiągnięcia porozumienia z rządem radzieckim. Nie twier dzę, że było to wyłączną wi­ną Becka, ale polityka Becka wzmacniała elementy „mo­nachijskie11 w kołach rządzą­cych Londynu i Paryża i ułat wiała im podwójną grę wobec ZSRR. Z drugiej strony posta wa Becka wzmagała uzasad­nioną nieufność Kremla do po lityki Warszawy oraz szcze­rości Londynu i Paryża. Tak więc losy Polski i świata po­pychane maniakalnym, anty­radzieckim uporem Becka, to­czyły się szybko w otchłań II wojny światowej, w otchłań straszliwych cierpień i ofiar narodu polskiego.
JERZY WINNICKI 

katolicyzmu uznają za wiecz­ne i niezmienne, a nie do te­go, co stanowi „narodową spe cyfikę’1' każdego Kościoła, a której istnienie przecież p. Ja cek Susuł jednak uznaje.Zresztą dodajmy, że np. bez sporny znawca zagadnienia, a jednocześnie człowiek daleki od obecnej krajowej „mody1’, jak I. M. Bocheński O. P. ab­solutnie nie lękał się tego ty­pu nieporozumień. W opubli­kowanym po raz pierwszy w emigracyjnym „Orle Białym’1 w roku 1944, a później prze­drukowanym w zbiorze „Szki ce etyczne11*,  artykule noszą­cym tytuł „Kościół Polski11 pi- sze on dosłownie:
,„..Są w Kościele... różne szkoły 

myśli, różne kierunki życia du­
chownego i różne style, nie tylko 
budowy świątyń, ale i modlit­
wy...”

..Wystarczy rzucić okiem na Koś 
ciół współczesny, aby bez trudnoś 
ci wyróżnić w nim obok mniej­
szych tworów w rodzaju np. Koś­
cioła ukraińskiego czy słoweń­
skiego, także wielkie kaplice na­
rodowe tworzące trzon i główne 
filary katolickiego tumu. Są to 
np., aby wyróżnić tylko parę naj­
ważniejszych, Kościoły irlandzki, 
francuski i hiszpański. Irlandzki, 
po rzymskim może najczcigodniej 
szy, był przez długie wieki pepi- 
nierą misjonarzy na Europę i osto 
ją naszej cywilizacji, do dziś rzą-

Rok szkolny za pasem

Nauczyciele pracujg 26 godzin # Zmia­
ny w programach szkolnych ❖ Zrówna­
nie typów szkół # Trudności „podręcz- 

nikowe“rV roska o zdrowie dzieci, * zmniejszenie obciążenia nauką, a w tym celu likwido­wanie wszelkich dłużyzn w po­szczególnych przedmiotach — oto co stanowiło kierunek zmian -programowych, jakie na nadchodzący rok szkolny przygotowano. Pomyślano przy tym również o nauczycielach, aby i ich — na ile to tylko możliwe — odciążyć w pracy.Tak więc od 1 -września nau­czycieli w szkolnictwie pod­stawowym obowiązuje 26-go- dzinny tydzień pracy (dotąd 30-godzinny). Powstały w ten sposób możliwości dodatkowe­go zatrudnienia sporej liczby nauczycieli. W połączeniu z podwyżką uposażeń, daje to nauczycielstwu znaczną po­prawę wmrunków pracy.Wysokość podwyżki ■— co warto odnotować — zależna jest od wykształcenia i stażu pracy. Nareszcie więc wpro­wadzono do zawodu nauczy­cielskiego właściwe bodźce, 1924 r. 1948 r. • 1958 r.I klasa 19 godzin 21 godzin 18 godzinH 22 godzin 21 godzin 20 godzinIII „ 26 godzin .24 godzin 23 godzinIV „ 26 godzin 27 godzin 25 godzinZmiany dotyczą zarówno zmniejszenia ogólnej ilości go­dzin wykładowych, jak i „roz­rzedzenia”, materiału w pozo­stałych godzinach. Dokonano szeregu uproszczeń i ograni­czeń w programach, np. w kla­sach 6 i 7 w materiale algebra­icznym i geometrycznym, oraz w j. polskim, w gramatyce i analizie utworów. Zlikwiduje się też szereg dłużyzn w hi­storii.Ten ostatni przedmiot spra­wia pedagogom najwięcej kło­potów. Nauczyciele korzystają bowiem częstokroć z podręcz­ników starych, z nich czerpią materiał faktograficzny, któ­remu dają własną interpreta­cję. Niejednokrotnie jest ona niewłaściwa, po prostu nie­zgodna z prawdą.Ponieważ w ubiegłynj roku szkolnym w związku z po- nadobowiązkowym naucza­niem religii dopuszczono się szeregu wypaczeń zasady świeckości szkoły, w nowym roku sprawa ta zostanie unor­mowana. Lekcje religii — zgod nie z porozumieniem z 1956*ro-  ku — odbywać się będą wy­łącznie w godzinach nie prze­znaczonych na zajęcia obowiąz kowe.Jeśli chodzi o licea ogólno­kształcące, to wymiar godzin pozostanie ten sam. Natomiast nastąpi szereg zmian meryto­rycznych w programach, szcze golnie takich przedmiotów, jak historia, biologia, język polski. Niestety nie ma jesz­cze podręczników, które by te zmiany uwzględniały. Wydru­

dzi duszami w Imperium Brytyj­
skim i Stanach Zjednoczonych. 
Ducha surowego, o wielkiej ten­
dencji pokutnej — jest bezwzględ 
ny w administracji, najlepiej zor­
ganizowany i najkarniejszy. Hisz­
pański, przez długie wieki główne 
bodaj źródło katolickiej mistyki, 
życia zakonnego i teologii, dał 
nam realizację idei misyjnej i na 
wrócenie Ameryki Południowej. 
Zamiłowany w świetności nabo­
żeństw, bezkompromisowy w wal­
ce z niewiernymi, fanatyczny nie 
raz, przejawia największe obok 
polskiego zrozumienie dla spraw 
wojny świętej o wiarę. Francuski 
panuje dziś duchowo w Kościele 
■powszechnym, bo choć bity strasz 
liwie w masach, wytw.orzył sobie 
niezrównaną elitę i jest obecnie 
źródłem niemal wszystkiego co 
nowoczesne i żywe w katolickiej 
kulturze; myśli, ruchu liturgicz­
nego, odrodzenia zakonów społecz 
nych. Cechy ma swoiste: brak mu 
zarówno irlandzkiego zamiłowa­
nia w pokucie, jak i hiszpańskiej 
gorliwości — ma za to styl życia 
prosty, mocny i, jak wszystko co 
francuskie, logiczny”...Jaką rolę przypisać trzeba „polskiemu odcieniowi kultu­ry katolickiej11? Na to pyta­nie ojciec Bocheński udziela takiej odpowiedzi:

„...Spotykamy, się zwykle ze 
strony obcych, a nieraz i ze stro­
ny polskiej, ze strony katolików 
przeżartych kompleksem niższości 
wobec Francuzów z zarzutem, że 
będąc liczbowo i przywiązaniem 
do wiary silni, jesteśmy przecież 
bierną masą, która niczego Koś­
ciołowi jako całości nie dała, od­
biorcą a nie współtwórcą kato­
lickiej kultury.

W rzeczy samej nie wydaliśmy 
ani jednej postaci miary św. Frań 
ciszka z Asyżu, ani jednego myśli­
ciela. już nie na miarę Tomasza z 
Akwinu, ale nawet Banneza czy

skłaniające do stabilizacji i do podnoszenia kwalifikacji.Nauczyciel ze średnim wyj kształceniem i stażem pracy do 3 lat otrzyma 900 zł zasad­niczego uposażenia (dotąd 750 zł). Uposażenie będzie wzra­stać z upływem czasu, do 1400 zł. Nauczyciel ze studiami uzupełniającymi, jak np. wyż­sze kursy pedagogiczne, w za­leżności od stażu otrzyma od 1050 do 1500 zł. Wykształcenie uniwersyteckie daje zarobki najwyższe: od (na początek) 1200 zł do 1800 zł. Poza tym za posiadanie stopni nauko­wych (np. magister) przysłu­guje 10-procentowy dodatek od zasadniczego uposażenia. Nauczycielom szńół wiejskich o jednym, dwóch i trzech nau­czycielach, zwiększono ponadto wynagrodzenie przez opłacanie dwóch wychowawstw.Interesujące jest zestawienie porównawcze obciążenia dzie­ci nauką w różnych okresach.

kowano jedynie w małych na- kładach biuletyny informacyj­ne. Trzeba więc szukać, kom­pilować. A w dodatku trudno oczekiwać podręczników prę­dzej, nim zostanie rozstrzyg­nięte czy 8 klasa będzie nale­żeć do klas podstawowych czy też licealnych oraz nim zade­cyduje się, od którego roku wprowadzona zostanie 12-lat- ka.Brak definitywnego roz­strzygnięcia tych problemów pogłębia trudności w ułożeniu i realizacji programów nau­czania. EMESKurs dla sióstr PCKZarząd Wojewódzki PCK w Poznaniu organizuje drugi po wojnie półroczny kurs dla sióstr pogotowia PCK. Słu­chaczkami kursu mogą być kobiety w wieku 18—45 lat z ukończoną szkołą podstawową. Zajęcia odbywają się trzy ra zy tygodniowo w godzinach popołudniowych. Absolwentki kursu, który rozpocznie się 30 września br., będą upoważnio ne do: sprawowania opieki nad chorymi w domach, nad starcami i osobami niedołęż­nymi, szerzenia oświaty sani­tarnej, przeprowadzania szcze pień ochronnych, udzielania pomocy w wypadkach klęsk żywiołowych. Zgłoszenia na kurs (bezpłatny) przyjmuje do 15 września br. Oddział Miej ski PCK — Piekary 19. (M)

Vittorii, ani jednego zakonu o rot 
machu tych, które zakładali Ir­
landczycy czy Hiszpanie, ani jed­
nej wielkiej ekspedycji misyjnej. 
Teologów polskich godnych tej 
nazwy można było policzyć na pal 
cach jednej ręki...

Ale w ten sposób Kościoła pol­
skiego mierzyć nie wolno. Pracuje 
się w Kościele nie dla reklamy i 
wielkich kanonizacji, ale dla zdo­
bywania dusz Bogu. Bo w oczach 
Boga ten nieuczony chłop spod 
Nowogródka, który padł pod An- 
coną i ta biedna kobiecina spod 
Brodów mogą być więcej warci i 
wyżej stać niż głośni święci czcze­
ni na ołtarzach.”Być może w perspektywie uniwersalnych, wiecznych po­nadczasowych celów Kościo­ła różnice między szkołą i sty lem myśli Kościoła hiszpań­skiego, a szkołą i stylem my-i śli Kościoła francuskiego wy­dają się nieistotne, niegodne podkreślenia. Ale proszę wy­baczyć takim, którzy sądzą, że bliższa koszula ciału... Zwłasz cza teraz, gdy współczesne polskie pokolenie wkłada tyle wysiłku, aby możliwie najle­piej uładzić nasze wewnętrz ne sprawy wolno1 chyba naj­bardziej bezpośrednio i żywo interesować się właśnie tą na­rodową specyfiką poszczegól­nych Kościołów, o której tak dobitnie pisze ojciec Bocheń­ski.

♦ ♦ *Na marginesie tego termH nologicznego sporu — aby na
T. JĘDRZEJEWSKI

(Ciąg dalszy na sir, 4)



Jeszcze jeden moment z serdecznego pożegnania na Dworcu Let­
nim, naszych rodaków z Westfalii, którzy w czwartek wieczorem 
specjalnym pociągiem udali się w drogę powrotną. We wczorajszym 
numerze pisaliśmy już o tym szerzej, ale nawet najbardziej pojem­
ny notes reportera, nie mógł pomieścić wszystkich zaobserwowa­
nych przez jego właściciela wrażeń.

Na zdjęciu widzimy moment wręczania kwiatów referentce kół 
kobiecych Związku Polaków „Zgoda" w Westfalii i Nadrenii, za-
slużonej działaczce tej organizacji, p. Karmińskiej. (Of.)

Zastanowię się
^37 a Mazurach — jak czytaliśmy niedawno w prasie 

— zdarzyło się, że francuski turysta zażądał w pe­
wnej restauracji dziwnej potrawy — jajka na szynce. Po 
paru minutach kelner wrócił z kuchni oświadczając, że 
takiego dania nie można zamówić, bo jajka są w kuch­
ni, a szynka należy do bufetu.

Cudzoziemcy istotnie żądają nieraz rzeczy wprost fan­
tastycznych. Na szczęście przedstawiciele naszej gastro­
nomii potrafią dać należyty odpór wygórowanym pre­
tensjom, godzącym w ich dumę zawodową i narodową.

Osobiście daleki jestem od upodobań wspomnianego 
wyżej Francuza i całkowicie zadowalam się samymi jaj­
kami. Dwa jajka na miękko z odrobiną soli i masła rea­
lizują mój ideał lekkiego a pożywnego śniadania. Mu­
szę jednak dodać, że od pewnego czasu to dość proste i 
monotonne menu staram się urozmaicić. W tym celu na­
bywam jajka w poznańskim Sklepie Nabiałourym przy 
ul. Lampego (ładny sklep, miła żeńska obsługa!) Dzięki 
tej okoliczności mniej więcej co drugi dzień jedno z 
dwóch jajek, jakie mam spożyć, staje się obiektem oży- 

m wionęj dyskusji przy rodzinnym stole. Ponieważ prze- 
' ważają okrzyki — ,,Wyrzuć to! Przecież widzisz, że ze­

psute'', jajko istotnie wędruje na swoje właściwe miej­
sce tzn. do uńadra z odpadkami, -a w powietrzu przez 
dłuższą chwilę unosi się woń, typowa dla procesu sta­
rzenia się kapitalizmu. Istotnie, było to z mej strony 
zbyt śmiałe żądanie, by oba jajka były świeże. O tej po­
rze roku nie mam prawa tego wymagać.

W ogóle chcę za wiele od bliźnich i potem przykro, że 
wygarniają mi prawdę w oczy. W sklepie warzywni­
czym. w centrum miasta, powiadam kiedyś: — „Chciał- 
bym czerwonych pomidorów, ale żeby były twarde!" 
Sprzedawczyni spojrzała na mnie z litością: — Nie, pro­
szę nana, takich cudów nie ma!

Ale jak tu rozeznać, które cuda się zdarzają, a jakich 
nie ma? Gdyby mi kto niedawno powiedział, że doszło 
u nas do regularnego strajku dostawców mleka, odrzucił­
bym tę brzydką potwarz ze wstrętem. A jednak, kiedy 
kilka dni z rzędu piłem rano czarną kawę, uwierzyłem. 
Oczywiście nie strajkowały krowy, nie strajkowali rol­
nicy odstawiający mleko, ani mleczarnia, ani woźnica do­
starczający ten produkt do sklepu PSS. Jedynie odma­
wiali usług roznosiciele mleka butelkowego do domów. 
Przyczyna? Chcieli podwyżki dodatku: z 60 gr. na 1 zł 
od litra. Moim zdaniem — żądanie słuszne. Dlaczego 
ktoś, kto przyniesie mi litr mleka na trzecie piętro ma 
nie dostać połowy zysku, jaki otrzymuje chłop, tylko 
ża wyprodukowanie tego artykułu!

Gł. Urząd Statystyczny, podał niedawno, że w I kwar­
tale br. wydatki na jedzenie stanowiły 54,5 proc, bu­
dżetu domowego. To dużo. A przecież mógłbym wyda­
wać mniej gdybym nie miał zbyt wygórowanych żądań 
wobec handlu.

Zastanowię się nad tym.
MIK

Jutro Dzień Energetyka

MEGAWATY KROCZĄ NA POŁNÓC...Gdy spojrzymy na mapę energetyczną Polski — zobaczymy, że więk-szość dużych elektrowni usytuowanych jest na połud­niu i zachodzie kraju. Blisko niecki węglowej lub dużego spadku wód. Im dalej na północ i wschód, ilość elektrow ni i- ich moc maleje. Nawet tak rozwinięta rolniczo i prze mysłowo Wielkopolska, musia ła „importować" energię elek­tryczną z zachodu. Nasza pocz ciwa staruszka — Elektrownia Poznańska, mimo przejściakura: j i spokaja odmładzającej, za- bowiem ciut ponadpołowę aktualnego spożycia energii w województwie. Spo­życia, nie znaczy zapotrzebo­wania, które jest o wiele większe. Najprzykrzejsze więcbyły dla Wielkopolan wie­czorne godziny okresu tzw szczytu jesienno - zimowego. Któż ich nie pamięta!Napisałem „były" i zaraz ugryzłem się w... pióro. A kysz! — złośliwy glonie.Szczyt jesienny Nie wywołuję wilka z lasu?Pojechałem do
przed nami, przypadkiemKonina.Na wąskiej szosie wiodącej z Konina do Gosławic i dalej do Inowrocławia, piechur (i do tego z miasta), czuje się nie­szczęśliwie. Brzuchata nitka sfatygowanego asfaltu, na .której samochody nie mogą się swobodnie wyminąć, stała się nagle ważną i jedyną arterią komunikacyjną, obsługującą dwie wielkie inwestycje: kopal nię i elektrownię, nie licząc bu dowy fabryki mleka w proszku, ruchu do cukrowni, no i tego normalnego. Piechur musi mieć oczy z przodu i z tyłu, bo ruch tam, jak na placu Wiosny Ludów, musi ciągle oscylować między asfaltem, ścieżką dla rowerzystów, a tuż obok biegnącymi torami kolei i kolejki wąskotorowej. Od Pątnowa, dochodzi do tego ze­lektryfikowana wielotorowa magistrala węglowa, dowożą­ca węgiel z odkrywki do elek­trowni. Jeśli tak pójdzie dalej, trzeba będzie pomyśleć o zu­pełnie nowej arterii, no i o tramwaju. Tak jak na Śląsku. Ale to na marginesie.Piechur, gdy dobrnie wreszcie do zabudowań ko­palni i brykietowni w Pątno­wie, oswoi się z nową pano­ramą .., konińskich Beskidów” — wysokich hałd odkrywko­wej, martwicy a także z bliski mi detonacjami w odkryw­kach, zza wzgórza zaskoczy go nowy widok: rozległy plac bu­dowy z tajemniczą plątaniną masztów i sieci na tle lasu i wody. To Elektrownia Koninw budowie. To ona wała, iż niegroźny nas będzie jesiennyWielkopolska stanie się

spowodo- już dla szczyt, a importerapoważnym eks-porterem energii elektrycz­nej.
Nie chodzi o przymiotniki

(Dokończenie ze str. 3) prawdę uniknąć nieporozu­mień — warto chyba jedną rzecz szczególnie mocno pod­kreślić. Tu nie idzie o przy­miotniki. Obojętne jak nazwie my przeciwników popaźdsier- nikowego „pokoju religijne­go". Także kwestia położenia geograficznego źródeł trady­cji, z jakich Kościół polski zdecyduje się ostatecznie czer pać wzory dla swej obecnej strategii i taktyki interesuje nas tylko o tyle, o ile decyzje w tym zakresie ważą współ­cześnie na układzie stosunków międzyludzkich, na atmosfe­rze politycznej, na praktyce polskiego codziennego dnia.Służebną rolę wszelkiej i tej zachodnioeuropejskiej i polskiej tradycji wobec współ czesności słusznie podkreśla pan Jacek Susuł. Pisze on:
„...Rzecz jasna, byioby nonsen­

sem traktowanie tradycji jako 
kompleksu zjawisk nie podlegają-' 
cych dyskusji. Tradycja stanowi 
przedmiot oceny i wyboru tych 
elementów, które wzbogacają ży­
cic bieżące, a nie tych, które je 
ubożą lub niszczą. Nie akceptuje 
się elementów tradycji wsoierają-
cych takie zjawiska, jak 
faryzeizm. mentalność 
torską, nietolerancję, 
teokratyzm”...Ale — w związku

bigoterię 
inkwizy- 
zabobon,z tymstwierdzeniem — niech wolno będzie zapytać: czy p. Jacek Susuł jest w stanie stanow­czo stwierdzić, że ten wybór elementów tradycji, a jedno­cześnie dobór praktycznych

metod duszpasterskich, odby­wa się Współcześnie u nas w kraju w sposób precyzyjnie oddzielając}' przysłowiowe ziar no od kąkolu? Czy istotnie nie zaznacza się wyraźna ten­dencja szukająca bądź bezpo­średnio inspiracji w doświad­czeniach Kościoła hiszpańskie­go, bądź podszeptująca roz­wiązania analogiczne do „hisz pańskich”? Czy przypadkiem w metodach duszpasterzowa- nia i w formach przejawiania się uczuć religijnych nie do­chodzi w zbyt wielu wypad­kach do głosu prymitywizm, nietolerancja, czerpiące uspra wiedliwienie właśnie z inter­pretacji i nastrojów żywo przypominających „hiszpań­skie44? Czy nie jest znamien­ne. że jak sam p. Jacek Su­suł stwierdza, realizacja pro­gramu działalności publicy­styczne literackiej „Tygodnika Powszechnego’4, „Znaku" oraz naukowej — KULu (a więc tych ośrodków, któr^ podjęły wysiłek, aby katolicyzm pol­ski wzbogacić o bardziej współ czesne i lepiej pod względem intelektualnym dopracowane ćlementy katolicyzmu fran­cuskiego) napotyka na „nie­zrozumiałe" lekceważenie i opory?Pan Jacek Susuł nie kryje rozgoryczenia, pisząc:
„Obawiam się, że pewna część 

katolickiej opinii publicznej w 
Polsce widzi w naszych usiłowa-

Megawaty kroczą na północ kraju.Ale zamiast dojść do elek­trowni prosto szosą, zejdźmy z szosy w lewo, do odkrywki. To niedaleko kilkaset me­trów. Pomagając sobie ręko­ma pokonujemy stromą ścia­nę nadbrzeżnej hałdy i oto przed nami otwarta rana zie­mi. Długa na kilometr, pra­wie tyle samo szeroka. Z na­szej wysokości, ludzie na dnie są wielkości mrówek, maszy-ny — ległej układ skiej. listek
jak żuczki. Na przeciw- ścianie widać wyraźnie warstwie skorupy ziem Naprzód cieniutka, jak ciemna kreska próchni-cy, później szersza warstwa jasnego piasku lub gliny, po­tem już ciemniejszego iłu i wreszcie czarna plama jak.dno szerokie i giel brunatny. Poszukajmy zejścia w dół, dogodnego najlepiej oboktorów i upatrzmy sobie ja­kąś bryłę węgla. Pójdziemy jej śladem. Oto już zachłan­ny kubełkowy transporter za­garnął ją, już jest na specjal­nej konstrukcji wagonie kole­jowym. Elektrowóz rusza i sy cząc z wysiłku ciągnie sznur wagonów pod górę. Wskaku­jemy na ostatni — akurat na nim leży nasza bryła węgla — i za parę minut jesteśmy w elektrowni. Pociąg staje, wa­gony jeden po drugim prze­chylają • się, a ich zawartość spada do dużego betonowego bunkra zwanego szczelino­wym. Stamtąd, w miarę po­trzeby wybierają go mecha­niczne wózki, podają na prze nośniki taś: iowe, te niosą go do wag i do wieży kruszarek. Tam nasza bryła przejdzie przez walce kruszące i ruszta, zostanie zgranulowana na drobinki o najwyżej pięcio- centymetrowej średnicy i do­piero w tej postaci, nieco tymczasem przewiana i osu­szona trafi do kotłowni, aby tam, oddawszy swą energię w palenisku, zamienić się w po­piół. *Jeszcze cztery lata temu, rosło tu anemiczne żytko, pa­sły się krowy i kozy, a dzi­siejszy monter Józek — wów­czas jeszcze wyrostek wiejski — tkwił z wędką nad torficą i marzył o wyrwaniu się z tej głuszy w świat. W świat w którym się coś dzieje...Dziś nad wodą nie spotkasz nikogo. Chyba, że wieczorem, po pracy. Świat przyszedł sam do Józka i jemu podobnych. 16 lutego 1954 roku wyrzuco­no pierwszą łopatę ziemi z wykopu pod fundamenty, a już 14 kwietnia 1958 roku ru­szył I turbozespół. Do ub. śro dy dał on już ponad setkę

Kaln/iryzm hiszpański rzy tran niski?

niach bardziej „igraszki uczonego 
dowcipu”, niż wielką sprawę

Wciąż — niestety — robota nasza 
ma znamiona elitarne — inaczej: 
jest elitaryzowana. W7 jaki spo­
sób? W sposób prosty: przez sno­
bistyczne mniemanie jakoby „im 
portowane” i nieimportowane treś 
ci były przeznaczone tylko dla 
pewnego kręgu ludzi, konkretnie 
— dla inteligencji”.To chyba wielka szkoda dla całości spraw polskich, że w swej praktycznej działalności w środowiskach pozainteli- genckich Kościół tak lekcewa­ży sprawę poziomu argumen-

zarówno do tęsknot „hiszpań­skiego" typu jak i do współ­grających z nimi ściśle, nie­kiedy jaskrawych anachroniz mów i prymitywizmów w kato licyzmie polskim. Czy wszy-stko załatwia zarzut, że wiara jest płytka?’4.Jednocześnie chyba ,ichjakoś„liczy się" stanowisko także i tych ludzi, stojących poza Ko ściołem, którzy jednak, w zwo lennikach „francuskiej4’ in­terpretacji katolicyzmu widzą dla siebie z jednej strony partacji w propagandzie że — w konsekwencji, tak często do metod wiary, sięga żywo tnerów może niekiedy
przypominających „hiszpań­skie44 i tak często odwołują-cych się do tego, co ładnie by wĄ określone jakoszczera wiara narodu go4’, a co w istocie niestety, nie tylko z

„prosta, polskie- stanowi, najpięk-niejszych nici utkany, nader mozajkowy kompleks zjawisk.Wy da je się. że p. Jacek Su­suł z niedostatecznie umoty­wowanym lekceważeniem od­nosi się do faktu, iż dla wie­lu „francuskość" stwarza wa­runki. że katolicyzm „jest do przyjęcia44.Ostatecznie nie jest chyba tak mało takich ludzi (głów­nie. ale na pewno nie wyłą­cznie, rekrutujących się z kół inteligenckich), 'którzy zacho­wując poczucie solidarności z Kościołem mimo to odnoszą się z dużą dozą krytycyzmu

milionów kilowatów energii elektrycznej.Jutro, w „Dniu Energetyka" zostanie włączony oficjalnie do sieci II turbozespół, kolos o po dobnej mocy co pierwszy. Obok niego III taki sam, a póź niej w drugi-m etapie budowy, jeszcze trzy: tym razem już krajowej produkcji. Wtedy elektrownia konińska będzie jedną z największych w kraju.Już dziś te dwa zainstalowa ne turbozespoły mogą — jak obliczył dyr. Chmiel — zaspo­koić aktualne zapotrzebowa­nie 200 powiatów takich jak koniński lub, z nadwyżką, ca­łej Wielkopolski z jej prze­mysłem.I co warto podkreślić, energia „Konina" będzie o wiele tańsza od energii wy­twarzanej przez stare elek­trownie na południu. Po peł­nym rozruchu kopalni, koszt wydobycia 1 tony węgla bru­natnego wyniesie 70 zł. Ka­miennego — kosztuje 250 zł. Dwie i pół tony węgla bru­natnego (175 zł)' stanowią równowartość kaloryczną 1 tony węgla kamiennego. Za­instalowane 2 turbozespo­ły pożerają już 5 tys. 400 ton węgla na dobę. Oszczędności nietrudno wyliczyć. Włożone w budowę złotówki, wrócą się szybko, a później zaczną da­wać społeczeństwu czysty zysk.Nowoczesne wyposażenie po zwoli także zredukować do minimum obsługę. Po cał­kowitym zakończeniu budo­wy, które planuje się na rok 1961 na każdy jeden mega­wat przypadnie tylko 2 ludzi obsługi. W elektrowniach sta­rych, wskaźnik ten wynosi średnio 3,8 ,a są i takie, gdzie sięga on 15. Różnica, praw­da?Inwestor zakłada także, iż podstawowa część obsługi no­wych jednostek prądotwór­czych, powinna się rekruto­wać ż ludzi miejscowych. Z Konina, Gosławic, Malińca. W tym też kierunku idzie poli­tyka kadrowa. Umiejętnie do­biera się rozgarniętych tubyl­ców, szczególnie młodych, pod

Zagospodarowanie 
pól grunwaldzkichGrupy mierniczych roz­poczęły już prace na po­lach grunwaldzkich. Są one wstępem do badań arche­ologicznych i wykopalisko­wych, których wykonania podjął się zespół naukow­ców pod kierunkiem prof, dr Zdzisława Rajewskiego oraz do opracowania planu zagospodarowania błoń grunwaldzkich i przystoso­wania ich do potrzeb tu­rystycznych. Prof. Rajew- skl rozpocznie swoje bada­niu jeszcze w tym roku. W przypadku ich pozytywne­go zakończenia część wyko palisk zostanie zabezpie­czona na miejscu, stając się zaczątkiem regionalne­go muzeum gromadzącego pamiątki grunwaldzkie.Projekt zagospodarowa­nia pól grunwaldzkich zo­stał w ogólnych zarysach już opracowany. W miej­scu historycznej bitwy wy budowane zostanie schro­nisko turystyczne na sto I miejsc, ośrodek noclegowy, parking samochodowy oraz warsztat naprawczy. Ośro­dek posiadać będzie domki campingowe, natryski i u- rządzenia sanitarne, jadło­dajnie, kioski z napojami chłodzącymi, daniami „na zimno", oraz kioski z pa­miątkami. Plan przewidu­je ponad-to wytyczenie te­renów pod nami.oty i obozy młodzieżowe.Poza tym w pobliżu pól grunwaldzkich staną trzy pawilony turystyczne po­siadające m. in.: punkt sa­nitarny, pocztę, telefon, punkt informacyjny i tu­rystyczno - krajoznawczy oraz ośrodek przewodników turystycznych.Część tych robót rozpo­częta zostanie w przyszłym roku. We wrześniu br. ogło szony zostanie zamknięty konkurs na projekt pomni­ka grunwaldzkiego. (ZAP)

rękę „importowanym-4 spe-com. Niech się uczą, set osób otwierają bardzo interesujące tywy, aczkolwiek i ma powodów do
Dla kilku się więc perspek- dziś nie narzekań.Średnia płaca robotnika i pra co wnika umysłowego wyno­si’ bowiem 2.227 zł miesięcz­nie....Najprzykrzejsze dla Wiel­kopolan były wieczorne go­dziny w okresie tzw. szczytu jesienno-zimowego. Któż ich nie pamięta!Nie, nie wywołuję wilka z lasu. Konin z Poznaniem po­łączony został bowiem linią stalowych masztów, a po za­wieszonych na nich drutach, biegnie z szybkością błyska­wicy energia „brunatnego złota44. Jest jej dużo, a z każ­dym rokiem będzie jeszcze więcej. Dziś problem polega na tym, aby bez przeszkód docierała ona wszędzie tam, gdzie jest potrzebna. A więc w wysłużonej i rwącej się co chwila sieci niskich napięć.

Spotkanie 
z gwiazdamiTowarzystwo Wiedzy Po­wszechnej w Zielonej Górze otrzymało jako pomoc nauko­wą dla uniwersytetów po­wszechnych teleskop do obser wacji nieba. Teleskop, o si­le światła 1:9 i ogniskowej 135 cm, pozwala na obserwa­cje prawie wszystkich planet (z wyjątkiem Plutona), gwiazd podwójnych i plam na słońcu. Już niedługo w bez­chmurne noce będzie można przezeń dokonywać obserwa­cji nieba. Teleskop zainstalo­wany będzie na razie na tara sie kina letniego w Zielonej Górze. (ZAP)

W Oficerskiej Szkole Lot- 
' niczej im. Janka Krasickie­

go. Ćwiczenia podchorążych 
na tzw. „kole reńskim'. 

I Wyrabiają one spostrzegam 
czość i szybką orientację W 
każdym położeniu ciała.

CAF — fot. Szyperko

ostrych, ale bez zacietrzewie­nia i miejmy nadzieję zawsze obustronnie na wysokim po­ziomie ’ toczonych — dyskusji światopoglądowych, a z dru­giej strony — partnerów do współpracy tam, gdzie w grę wchodzą konkretne interesy społeczne i państwowe.Wreszcie — co chyba nie najpaniej ważne — rozgrani­czenie .katolicyzmu do przy­jęcia44 od „katolicyzmu nie do przyjęcia’4 stanowi przecież wyraźny podtekst obowiązują­cego i zaakceptowanego przez Kościół porozumienia między' Kościołem a Państwem, stano wi jeden z doniosłych elemen tów popażdziernikowej sytua­cji politycznej.Czv są to sprawy nadające się do kwitowania w. sposób przypominający lekceważące machnięcie ręką?
T. JĘDRZEJEWSKI

P. CHOJNACKI



Pracownicy poszukiwani

Kierownika robót, każdą ilość murarzy, cieśli, 
blacharzy, dekarzy, malarzy, zdunów, płytkarzy, 
szklarza oraz robotników budowlanych przyjmie do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ulica Droga Dębińska 3b. Warunki płac według obowiązujących stawek w budowni­ctwie: robotnicy kwalifikowani od 1.200—2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900—1.800 zł miesięcznie. Hotelu Robotniczego przedsiębior­stwo nie posiaoa. Zgłoszenia: pokój 11. K4835 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli, ul. Siemiradzkiego zatrudni zaraz instr. 
księgowości, prawnika inż. lub techn. produk­cji włókienniczej, inż. lub techn. produkcji me­talowej, inż. lub technika produkcji ma­teriałów budowlanych i ceramiki, inż. lub techn. na stanowisko Głównego Mechanika, inż. budów lanego na stanowisko kier. wydz. budownictwa, 
głównych księgowych w spółdzielniach w woj. zielonogórskim. We wszystkich stanowiskach pożądana jest praktyka. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sekcja Kadr, o godz. 8—14. Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.__________________ _______________________________ K4943
Dwu ślusarzy maszynowych i dwu hydrauli­
ków poszukuje przedsiębiorstwo państwowe w 
Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, przy pl. Świerczewskiego 3 dla K4948.
Detaszerzy i prasowaczki ręczne na garderobę potrzebni do zakładu czyszczenia chemicznego w' Poznaniu. Zarobek od 1.200—1.600 zł za­leżnie od kwalifikacji. Oferty do Biura Ogło­szeń, przy ul. Świerczewskiego 3 dla K4949.
Starszego księgowego o pełnych kwalifikacjach 
w zakresie Państwowych Gosp. Rolnych po­szukuje się zaraz na gospodarstwo blisko Po­znania. Zgłoszenia na piśmie wraz z życiorysem przyjmuje Inspektorat PGR, Poznań, ul. Fre­
dry 12, pokój 30.*K4963 
Oborowego z własnym zespołem prac, do 90 szt. bydła w tym 49 krów, chlewunistrza z własnymi pomocnikami, 1 rodzinę co najmniej z 2 pra­cownikami do prac polowych, 15 pracowników sezonowych zatrudnimy zaraz. Podania wraz z życiorysem należy kierować: Stacja Hodow- 
lano-Badawcza, Kończewice, poczta Chełmża, 
pow. Toruń. K4971
Pełnokwalifikowanych nauczycieli fizyki i wy­
chowania fizycznego oraz 2 wychowawców in­
ternatu zatrudni Technikum Mechaniczne w 
Świebodzinie. K4972
2 pracowników fizycznych — portierów do biu­rowca, ogrodnika kwiaciarza z praktyką oraz 
większą ilość pracowników fizycznych przyjmie 
Zarząd Zieleni Miejskiej, w Poznaniu, ul. Al. 
Lampego 23, K4991
20 murarzy kwalifikowanych, 6 płytkarzy, 50 
robotników7 niekwalifikowanych do prac budów lanych na terenie miasta Poznania przyjmie jeszcze na dogodnych warunkach Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128 (Wieżowiec). Pracow­nicy, którzy zgłoszą się do pracy w terminie do dnia 30 września br. mają zagwarantowaną sta­łą pracę także w okresie zimowym. Wynagro­dzenie akordowe w7edług układu zbiorowego w budownictwie. Średni zarobek miesięczny dla rzemieślników od 1.600,— zł wzwyż a dla robotników od 1.200 zł wzwyż. Dla zamiej­scowych zakwaterowanie zapewnione. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany przyjęciem do pracy. Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­lane nr 1 komunikuje, że po terminie wyżej wymienionym, tj. 30 września -tr. pracowni­ków przyjmować nie będzie. K4955

KONKURS
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

we Wschowie
poszukuje na podstawie konkursu 

kandydata na stanowisko

DYREKTORA TECHNICZNEGO
do Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej we Wschowie.
Wymagane kwalifikacje: Wyższe lub średnie 

wykształcenie techniczne z kilkuletnią praktyką 
z zakresu sanitarnego, wodociągowo-kanaliza­
cyjnego lub gazownictwa. 'Wynagrodzenie we­
dług umowy zbiorowej obowiązującej w Gospo­
darce Komunalnej. Podanie z odpisem świa­
dectw względnie dyplomu należy składać do 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej we Wscho 
wie. K5003

ZAKŁADY GRAFICZNE TM M. KASPRZAKA 
W POZNANIU, ul. Wawrzyniaka 39

PRZYJMĄ UCZNIÓW

DO ZAWODU POLIGRAFICZNEGO
do wszystkich technik poligraficznych.

Nauka trwa 3 lata. Warunki przyjęcia: ukoń­
czonych 16 lat, wykształcenie ogólne: minimum 
ukończonych 9 klas szkoły podstawowej (lub 
równorzędne). Wnioski, życiorysv, świadectwa 
szkolne oraz zezwolenia rodziców (opiekunów) 
kierować do działu kadr, pod adresem jak wy­
żej. Zgłoszenia osobiste w godz. 7—15. K5072

WAGI DZIESIĘTNE
METALOWE <200

Cena detal, zł. 870,

dla Hurtu i Biur Sprzedaży

udzielamy 13°/0 rabatuZamówienia na rok 1958 i 1959
przyjmują

STÓŁ. ZAKŁ. BUDOWY MASZYN I K. L.
Warszawa, ul. Karola Wójcika 11 

tel. 901-92, 907-78, 919-58. K5030
Poznańskie Zakłady Silników Elektrycznych 

POZNAN, ul. Kościelna 37. 
ogłaszają

dwa przetargi nieograniczone
na sprzedaż silników elektrycznych 

jednofazowych pralnicowych o mocy 0,180 KW 
1400 obr./min. w obudowie żeliwnej na łożyskach 

ślizgowych.
I przetarg odbędzie się w dnia 12. 9. 1958 roku
II przetarg odbędzie się w dniu 23. 9. 1958 roku 

o godz. 10 — Cena wywoławcza 680 zł.
Silniki można oglądać codziennie od godz. 10 do 
13 w budynku zakładu. Reflektujący winni zło­
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w kasie zakładu najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 13. Zastrzegamy sobie
prawo wyboru nabywcy. K5166

Uwaga’. Uwaga!płyty 
wiórowo-cementowe 

„Suprema” 
konstrukcyjno - izola­
cyjne wysokiej jakości 
o rozmiarach 200X50X5 
— 100X50X5 — 100X50 
X3 w każdej ilości 
poleca: Wytwórnia 
„Suprema”, Poznań- 
Sołacz, uL Urbanow­
ska 28. 24973g

SPÓŁDZIELNIA 
weźmie 

w dzierżawę lokal 
ca 100 mi 

lub większy na cichy 
przemysł wzgl. maga­
zyn w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla K5090.

MIAST OPROJEKT
• Poznań, 

ul. Marchlewskiego 128
zakupi

nożyce
introligatorskie
z płytą 110X70 cm.

K5132

Motocykl 
Crossowy

„Jawa” 250
na

stań licznika
16-kach,

2600 km

Spółdzielnia Pracy Radiotechnika
Wrocław, ul. Sienkiewicza 6

POLECA
Te!. 225-72

(♦

do samochodów Warszawa
ZAOPATRUJEMY

HURTOWNIE, SKLEPY DETALICZNE
oraz

ODBIORCOW INDYWIDUALNYCH

Wszelkie informacje na żądanie.
K5083

Międzychodzkie Zakł. Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych

w Sierakowie Wlkp., ul. Okręg Międzychodzki 1

OGŁASZAJĄ I PRZETARG

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW
POZNAŃ, ul. Wojskowa 5

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż LOKOMOBTLI 
marki „Lanz” mocy 50 KM 7

Cena wywoławcza I przetargu 55.000 
na dzień 8 września 1958 roku.

Wymienioną lokomobilę można oglądać 
gielni Kłosowice, od dnia ogłoszenia do dnia 3
września 1958 r. w geaz. 8—13 po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dyrekcji Przedsiębiorstwa w 
Sierakowie Wlkp. ul. Qkręg Międzychodzki 1. 
Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić 
najpóźniej w przededniu przetargu w kasie Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa. W razie niedojścia do 
skutk*. przetargu pierwszego, drugi i trzeci 
przetarg odbędzie się w dniu 23 września 1958 r. 
o godz. j. w. Cena wywoławcza 45.000 zł. K5158

na wykonanie:
1) roboty betonowe ca 250 mJ
2) ułożenie posadzki parkietowej ca 200 m* na 

sali produkcyjnej tut. zakładu.
Do pkt. 2 — materiał dostarcza wykonawca. 
Termin przystąpienia do prac niezwłocznie. 
Termin składania ofert w ciągu 10 dni licząc od 
dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, po czym 
nastąpi otwarcie ofert. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta. K5084

Przedsięb. Transportowe Handlu Wewnętrznego 
Nr. 3 w POZNANIU, Plac wolności 4 _

OGŁASZA PRZETARG
ZAKŁADY MIĘSNE W JANOWCU WLKP. 

ul. Kościuszki 33/34

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:
1) instalacji chłodniczej w pięcia komorach 

przetwórni wraz z podłączeniem do stacji 'roz 
dzielczej w maszynowni.

2) 6 szt. drzwi chłodniczych dwuskrzydłowych 
z drzewa dębowego, izolowanych płytą kor­
kową o grubości 90 mm, dwustronnie obłożo­
nych papą bitumiczną, okutych na zawiasy 
ślimakowe typu ciężkiego.

Z dokumentacją techniczną na instalację chłód 
niczą można zapoznać się w Dz. Gł. Mechanika 
Zakładów. Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Oferta” do dnia 
6. 9. 1958 r. (włącznie) w sekretariacie Zakładu. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. 9. 1858 r. o 
godz. 11. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne. Na żądanie wysyła się ślepe kosztorysy. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5121

na 4 platformy konne ogumione o nośności od 
2—4 ton zdatne do eksploatacji.

Przetarg odbędzie się w dniu 15. 9 195IF roku o 
godz. 11 w Warsztatach Naprawczych Poznań, 
ul. Górki 13/15. Przystępujący do przetargu win­
ni przedtem złożyć wadium w wysokości 10 proc 
ceny wywoławczej w Warsztatach Naprawczych 
przy ul. Górki 13/15. Do przetargu mogą przy­
stąpić przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. K5079

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem z zamianą 
na mieszkanie, Poznań- 
Wola, ul. Notecka 21 m. 1. 

24336g
Gospodarstwo rolne 9,77 
ha dobre obszerne zabudo
wanie, 
sprzedam, 
omówienia

elektryfikacja. 
Warunki do
na

Józef Kamiński,
miejscu. 
Grodzi-

sko, pow. Strzelce Kra­
jeńskie. 29708p

Zguby

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, 23 Lutego 11 
m. 9. 23442g
Pomoc domowa może być 
emerytka wzgl. rencistka 
Uczciwa 4 godz. dziennie 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 20389g.
Poszukuję fachowców na 
szycie płaszczy damskich 
i męskich konfekcyjnych- 
chałupniczo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul Świerczew­
skiego 3, dla 24938g.

Kupno
Łożyska stożkowo-rolko- 
we od 25 X £2 do 55 X 100 
kupi „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

 23873g

sprzedam. Komin, Poznań
Dąbrowskiego 87. 23466g
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych, Krotoszyn, 
Mickiewicza 45, tel. 204, 
sprzeda w miesiącu wrześ 
niu większą ilość cegły 
palonej gat. I Dostawa 14
dni. 29574p

OGŁOSZENIA DROBNE
Parcelę na Winogradach 
sprzedam. Informacje: Po
zrtań, tel. 23-09. 24813g

Samochód osobowy mar­
ki Hilman rok produkcji 
19?2 sprzedam lub zamie­
nię na większy. Wacho­
wiak, poczta i st. kol. 
Drawski Młyn, tel. 2a.

29716P

Lokale

Nauka
tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiegp 2a, oarter. 228k8g 
lapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości I stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
wmd? szkolnych przyj- 
ruuje Stowarzyszenie Ste- 
Wografów l Maszynistek 
f Poznań, ul. Chełmż 
Skiego 7. tel. 853-11, Za- 
uhejscowi słuchacze korzy 
R ®ją z zniżek kolejowych. 
, 228 140

Sprzedaż
Wózki dziecięce giębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w nodwó- 
rzt>\ 18967g
Norki standardy sprze­
dam, Poznań. Wawrzyńca 
33 m. 5. 19529g
Najmodniejsze plastykowe 
wózki dziecięce składane 
sprzedaje warsztat. Po- 
znań. ul. Mylna 32, 23871g 
Sprzedani samochód oso­
bowy w dobrym stanie 
lub zamienię na motocykl 
(..Jawa”). Wiktor Świe­
tlik, Środa, ul. Świerczew­
skiego nr 8, tel. 387.
 24343g 
Lisy niebieskie z wczes­
nych wy Kotów pierwszo­
rzędnej '‘jakości oraz nu­
trie hodowlane sprze­
dam. Foznań-Ławica, Be­
skidzka 39 (za torem wy­
ścigowym). 24868ga

Sprzedam nową „Jawę” 
250 cm na 16-ach. Poznań, 
Zgoda 38, (Górczyn) od

Sprzedam Skodę Tudor 
w dobrym stanie. Oborni 
ki Wlkp. ul. Nowa 13 —

godz. 18—19. 29929p
Strugałka. 2973 Ip

Samochód 5-osobowy
„Lancia.- Aprilia” z ra­
diem, ogrzewaniem, sil­
nik zapasowy, wiele częś 
ci oryginalnych. 4 cylin­
drowy. paliwo 7 1. na 100, 
w bardzo dobrym stanie, 
tanio, oilnie sprzedam. 
B. Walawender. Ostrów 
Wlkp., Kościelna 12.

29930p
Tanio sprzedam 4-cyl; 
ciągnik na ropę, silnik po
kapitalnym remoncie.
Ciereszko. Szczecin, Gu- 
mieńce, ul. Sandomierska
27.
Tchórzo - fretki

29709p 
sprze-

dam. Międzychód, 17
Stycznia 39. 29714p
Okazja! Sprzedam ciąg­
nik Lanz 35 na chodzie. 
Cena 16.090 zł. Młynarek, 
Przyborów 54 pow. Nowa
S 31. 29805p

Dnia 28 sierpnia 1958 r. zakończyła swój praco­
wity żywot i odeszła od nas na zawsze w 76 roku 
życia nasza najdroższa mamuchna, babunia, pra- 
babunia i ciocia śp.

Franciszka Wieloch
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 31 bm. o go- 
zmie 17 z kaplicy cmentarnej w Junikowie.
W głębokim smutku pogrążo7ia

Skarbecka Ewelina wraz z rodziną
Mogilno, Warszawa. 25964'*

Dnia 27 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu opatrzo- 
ny Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
nasz brat, wujek, dziadek i szwagier śp.

Stefan Szulczyński
.' Przeżywszy lat 55.

i więzień polityczny obozu koncentracyjnego!p Gross-ilosen 1 Belsen-Bergen.
bm°erzeb odb?ńzie się w Krotoszynie dnia 30 

• 0 godz. 17 ze szpitala powiatowego.
tym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
zawiadomień nie wysyła się.

Tanio sprzedam t powo­
du choroby aparat tryko- 
tarski Knittax z przystaw 
ką, częściami zapasowy­
mi, ewent. wyuczę wszech 
stronnie pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 29801p

Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem białą niemiec­
ką sprzedam. Edmund Mi 
chalak, Pleszew, Kaliska
31. 29803p
Sprzedam motocykl z ład 
ną przyczepką DKW NZ 
350 w idealnym stanie. Po 
nieć, ul. Wolności 15.

29806p

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową nową oraz wyko­
nam na życzenie npwą. 
Warsztat Ślusarski Mecha 
niczny Piła, ul. Piekarska
nr. 6-7. 29807p

Dnia 27 sierpnia 1958 r. zmarł po długich cier­
pieniach

Władysław Wilk
W Zmarłym tracimy długoletniego wzorowego 

pracownika i zacnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm, o 

godz. 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Ekspozytury Towarowo-Spedycyjnej w Poznaniu

K5711

W dniu 28 sierpnia 1958 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka śp.

Wiktoria Krakowska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i dobrego 

pracownika.

Współpracownicy Zarząd i Rada Nadzorcza
Sp-ni Pracv ..Krawiec” w Poznaniu.

K52O3

Zamienię pokój 23 ms I 
ptr. frontowe z balkonem 
z wspólną kuchnią, samo­
dzielne, gaz — na więk- 
sze._.Qferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
24365g.____________________  
Zamienię 2 rhieszkapla po 
2 pokoje z kuchnią, każde 
samodzielne na I ptr. na 
większe 3-4 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodzielne 
do II ptr. Peryferie wyklu 
czone. Oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24367g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstw'' z paleniem 
— pejisja 1.600 na 2 poko­
je z kuchn ą bez doźor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24395g.
Zamienię pokój samodziel 
ny centrum na inny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
24400g.

Nieruchomości
Parcelę 4.400 n>2 w Opale­
nicy sprzedam. Dakowska 
V’iktoria, Opalenica, ul.
Poznańska 39 24136g
Dla repatriantów z Za­
ch -du poszukuje kupna 
za gotówkę: kamienice,
wille, lub 2-rodzinne,
parcelę budowlaną, obsza­
ry podmiejskie, ogrodni­
ctwa oraz mniejsze gospo 
darstwa w Poznaniu i 
Wielkopolsce — Krzesiń- 
ski. °oZnąń, Swierczew-
skiego 1. 248260
Dom z oficynami dużym 
podwórzem, ogrodem, na 
dający się na warsztaty 
w centrum Gniezna sprze 
dam. Brożek, Gniezno, 
Dalkoska 17 29928p

Sprzedam parcelę 1080 m3 
Olejniczak, Poznań —Dę­
biec, ul. Gruszkowa 34.

 29931g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu lub okolicy. 
Zielichowska, Miłosław, 
Rynek 22, pow. Września. 

___ ______ 29576p
Wydzierżawię lub sprze-
dam gospodarstwo 
— Poznańskie .
Biuro Ogłoszeń,

7 ha 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3. dla 29577p.
2 domy 1-rodzinne, jeden 
ze składem i warsztatem 
piekarniczym, drugi z za­
budowaniami nadającymi 
się na większy warsztat 
w centrum powiatowego 
miasta sprzeda Edmund 
Michalak, Pleszew, Ka­
liska 31._____ 29593p
Okazyjnie tanio sprzedam
nowy doin wolny z ogro­
dem. Lasocice “
Leszno.

58, pow. 
29599p

Domek z ogródkiem przy 
stacji kolejowej kupię.
Mrówczyński, 
pow. Toruń.

Rogówko.
29603p

Kupię domek ^rodzinny 
do 120 tys. zł z wolnym 
mieszkaniem lub połowę 
domku. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 24150g.
Posiadam większą parce­
lę w Puszczykowie. Proszę 
o propozycje Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 24266g,______  
Parcela w okolicy Ostro- 
roga, piękny punkt sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 24298g.
Kupię gospodarstwo oko- 

I ło 2 do 4 ha ziemi, zabudo 
Waniami, okoficy Pozna­
nia, Jarocina, Gostynia, 
Krotoszyna, Leszna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 24308g.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej oraz wszystkim 
pracownikom Ekspedytury Osobowej PKS w 
Poznaniu za ostatnią przysługę, wieniec i kwiaty 
jak również tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie i złożyli wieńce na grobie mego 
męża śo.

Eugeniusza Jarząbka
składa

serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!"
ZONA Z RODZIKA

, 254200

Dom ze składem spożyw­
czym, zabudowaniem go.- 
spodarczym. 6 ha dobrej 
ziemi, w wsi kościelnej 
sprzedam. Brożek, Gnie­
zno, Dalkoska 17. 29712p
Wydzierżawię 4,5 ha 
pszenno - Łuraczannej zie 
mi przy mieście nadają­
cej się na ogrodnictwo. 
Późniejsza sprzedaż nie­
wykluczona Wł. Gałecki, 
Śrem, PI. 20 Października
25. 24330g
Dom 3-mieszkaniowy cen 
trum Krotoszyna, możli­
wość dobudowania miesz­
kania, 2500 m2 gruntu, 
sprzedam. Foksowicz, Po­
znań, ul. Słowackiego 21 
m. 4. 24348g
Gospodarstwo 18 ha w 
tym 6 mórg łąki, komplet 
ne zabudowania zelektry­
fikowane, 3 km od mia­
sta woj. poznańskie sprze­
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Jan Włodar 
czak, Poznań, Garbary 62.

24349g
Sprzedam
11,58 ha

gospodarstwo 
bez żywego i

martwego inwentarza z 
zabudowaniem. Bliższe 
wiadomości od właścicie­
la. Konarski, Ostrzeszów.
Sikorskiego 20. 297110
Dom masywny z wolnym 
mieszkaniem */» ha bura­
czanej ziemi, nadającej 
się dla krawca lub obuw­
nika wsi kościelnej, 
100.000 zł sprzedam. Gnie­
zno, Dalkoska 17 m. 9. 
____________________ 29713p 
Gospodarstwo 25 ha bez 
inwentarzy, budynki w 
dobrym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia* Michalczyk. 
Gniezno, ul Żwirki Wieu
ry 9. 29732p
Okazyjnie spiesznie sprze 
dam na dogodnych warun 
kach 12 ha ziemi pszenno- 
buraczanej w tym 1 ha 
łąki w Dusznikach Wlkp. 
pow. Szamotuły woj. poz 
nańskie. Adres wskaże 
BHro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29733p.

Lekarskie
Dr Z. Pukacki. lekarz 
chorób wewn. i kobiecych 
wrócił i przyjmuje co­
dziennie od 18—19. Poznań, 
trt. Kanałowa 3 m. 4.

234150
Doc. Dr J. 
specj. chor, 
wenerycznych

Alkiewicz 
skórnych i 

nowrócił
Poznań. Armii Czerw. 34
godz. 15—17. 25S81g

Zgubiono kwit komisowy 
nr. 608 z dnia 24. 7. 58 na 
nazwisko Stefan Król, 
Leszno, Karasia 17.

29600p
W dniu 18. 6, 58 zgubiłem 
legitymację PKP nr 
658578 wydaną przez Od­
dział Przewozów w Ostro 
wie Wlkp. na nazwisko 
Zygfryd Idzikowski, Łą­
ka - Opatowska. 29710p

Różne
Tresura psów — przyjmu­
je do szkolenia psy wszel 
kich ras. Bydgoszcz, (Czyż 
kówko). Chmurna 4.

K4981
Garbowanie, farbowanie, 
strzeżenie skór barhnich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
____________________ 231830 
Dla poszukujących dodat 
kowych zarobków, cha­
łupników, punktów usłu­
gowych, poleca się, gwa-
rantowane, 
metalowe, 
kotarskie

dwupłytowe, 
aparaty try- 
„ Warta”, 360

igieł Nr 5, oraz przerabia 
się do aparatów Knitax, 
Trikorex, Tricolette, i in 
nych, zużyte części pla­
stykowe na metalowe. 
Wytwórnia aparatów try 
kotarskich M Kryger, Po 
znań, ul. Litewska 5.
________ ,_________
Przyjmuję zamówienia na 
platformy ciągnikowe od 
3 do 10 ton. dłużycowe, 
wozy dla rolników. Ceny 
zatwierdzone Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 29573p.
Wynajmę zaprowadzony 
punkt podnoszenia oczek 
przy głównej ulicy. Tel. 
657-39, pomiędzy godziną 
13—14 lub 20—21, ' 24364g
Pożyczki 20—30 tysięcy zł. 
dobre zabezpieczenie po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24382g.
Oslo z kolami na ąp-kach 
i 46-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach ,.Au­
tometal” Poznań, Jeżyce,
Miła 17. 246060
Sady (jabłonie zimowe) 
wezmę w dzierżawę. 
Swierkowski, Trzemeszno
pow. Sulęcin 2934 Ip

Matrymonialne
Kawaler lat 30, wysoki 
blondyn, wykształcenie 
techniczne, dobrze sytuo­
wany, z gospodarstwa, 
pozna pannę do lat 30, z 
własnym średnim gospo- 
darstwem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 29802p.
Panna 41, uczciwa.
własne mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana 40—50 
lat. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24312g.

Druk Zakłady Graficzne im. M Kasprze;- 
w Poznaniu. r_;



Spółdzielczość pracy
na targachW tegorocznych Jesiennych Targach Krajowych w Pozna­niu weźmie udział 117 wy­stawców ze spółdzielczości pra cy w Polsce, w.- tym 12 spół­dzielczych przedsiębiorstw hur towych WZSP, reprezentują­cych szeroki wachlarz produk­cji z podległych placówek.Wśród wystawianych przez spółdzielczość w hali nr 12 eksponatów znajdować się bę­dzie 31 wystawców z woj. poznańskiego. M. in. wiele no­wych artykułów wystawi Spół dzielnia Metalowców, „Zioło- lek” z Poznania i Abażurów w Gnieźnie. (1)
Po 15 września
-„ZŁOTA JESIEŃ"Wczorajszy dzień niczym nie zapowiadał nadchodzącej, nie­stety, jesieni. Upał, jak za dawnych lipcowych dni.— Jaka będzie pogoda w następnym miesiącu?Z tym pytaniem zwróciliśmy się do mgr. M. Szczerbackiego z poznańskiego oddziału PIHM. A oto długoterminowa prog­noza: pierwszy tydzień powi­nien być kontynuacją aury sierpniowej, tzn. oość kapryś­nej. Od 7 do’ 14 września prze­widujemy większe zachmurze­nia z. przejaśnieniami, niekie­dy deszcze. W drugiej połowie miesiąca zapanuje złota pol­ska jesień. A więc słoneczna pogoda przy słabych wiatrach południowo-zachodnich. Noce dość chłodne, jednak pogodne. Ranki — to już jesienne mgły, po których pokaże się słonecz­ko. }M)

Kościół 00. Franciszkanów i
Fot. K. Przychodzki

Owocowy alarm!

Czy będzie poznański
pełnomocnik do spraw eiportu?— Jak podawaliśmy — na­reszcie i rzemieślnicy woj. po znańskiego zaczną produko­wać na eksport.W przeszłości każde usi­łowanie podjęcia produkcji eksportowej narażało rzemie­ślników na kilkakrotne wy­jazdy do Warszawy, ponosze-

nie kosztów wykonania wzo­rów, lub rysunków, sporządza nie kalkulacji i wniesienie różnych opłat bez gwarancji, że po tej stracie czasu i ko­sztach otrzymają zlecenie.Samo Ministerstwo HandluZagranicznego też nie wyka­zało odpowiedniej inicjatywy
Rozmaitości

Stolica dala dobry przykład j
&€iina iniejatyam

W Centrali Spółdzielni Ogrodniczych Poznaniu dzwonią bez
przerwy telefony. Pracownicy odbierają meldunki. Od czasu do 
czasu wyjeżdżają auta. Na punktach skupu w terenie masy owo­
ców. Przed straganami więcej kupujących. Ceny spadają. Owoce co-
raz tańsze. W domach krzątanina 
ściej niż zazwyczaj owoce.

przy weckach. Przy posiłkach czę-

I tak odpadła dla Poznańskiego 
ta szansa. W każdym raz.ie prze­
mysł nie wykazuje większych' wy­
siłków dla przerobienia tej masy, 
którą ma w terenie.Między 11 a 20 sierpnia br. centrala skupowała dziennie 170 ton owoców, zamiast 40 —jak tym samym czasie

• Już kilka dni upłynęło od 
zakończenia Mistrzostw Euro­
py w Sztokholmie, a jeszcze 
budzą one zrozumiałe zaintere­
sowanie społeczeństwa. Przed 
oknem Klubu MPiK gromadzi 
się bez przerwy -wielu ludzi — 
oglądając ciekawą kolekcję fo­
tosów z przebiegu mistrzostw. 
Uznanie dla Klubu za ciekawą 
foto-gazetkę.,

• Od poniedziałku, 1 wrze­
śnia br., kino _ „Czternastka” 
wyświetlać będzie filmy na 
dwie zmiany. Seanse odbywać 
się będą codziennie o g.: 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.30; w soboty — 
od godz. 15.30. Dwuzmianowe 
wyświetlanie zapoczątkuje ko­
media francuska z Fernande- 
łem w roli tytułowej pt. „Przy

i z tego powodu zaprzepaszczo no, mimo korzystnych zamó­wień, możliwość eksportu swa- rzędzkich mebli.W tej sytuacji różne zakła­dy i rzemieślnicy pokładają wiele nadziei w projektowa­nym powołaniu przy Prezy­dium WRN pełnomocnika do spraw eksportu, który będziezałatwiał koordynowałwszystkie sprawy związane z wysyłaniem za granicę artyku łów produkowanych w woj. poznańskim.W każdym razie wydaje się, że na wykorzystanie możliwo­ści eksportowych wielkopol­skiego rzemiosła należy zwró­cić większą niż dotychczasuwagę. (L)
goda komiwojażera”. (V)

• Uwagę przybyłej w tych 
dniach do Poznania jednej z 
wycieczek, przykuły powiewa­
jące na masztach, wzdłuż u- 
licy Armii Czerwonej, flagi 
państw, uczestniczących w 
Wioślarskich Mistrzostwach Eu 

I ropy. Jeden z członków tej wy' 
I cieczki wyraził przypuszcze- 
' nie, że są to jeszcze pozosta-

łości po... Targach.

WIZYTY...
Zrozumiałe zainteresowanie wy­

wołała wśród społeczeństwa poz­
nańskiego wiadomość, że na pre­
mierę doskonałego filmu radziec­
kiego pt. „Lecą żórawie” przybę­
dzie do Poznania delegacja fil­
mowców Związku Radzieckiego z 
Batałowem na czele. Tymczasem 
skończyło się tylko na zaintere­
sowaniu, ponieważ delegacja... nie 
przyjechała.

Ostatnio Centrala Wynajmu Fil­
mów w Poznaniu zawiadomiła nas 
o przyjeżdzie na premierę rumuń­
skiego filmu pt. „Wybuch” w 
dniu 27 bm. delegacji filmowców 
rumuńskich w składzie: Mari 
Stanciu — zast. dyrektora kine­
matografii rumuńskiej i Lucia 
Mara Dabija — bohaterka filmu 
„Wybuch”. Podano już program 
pobytu w naszym mieście i... 
przyjazd odwołano.

Nasuwa się kilka pytań: czy 
Centrala Wynajmu Filmów w 
Warszawie nie liczy się w ogóle 
z opinią społeczeństwa, wystawia­
jąc je — delikatnie mówiąc — 
do wiatru, ani z pracą, związaną 
z przygotowaniami na przybycie 
gości, a wykonywaną przez pra­
cowników swoich ekspozytur? 
Przydałoby się jednak zachowa­
nie odrobiny taktu. (V)

przed rokiem. W tym roku sku pi ogółem 15 tys. ton — w u- biegłym — 6.800. Zbiory w kra ju są o około 80 proc, wyższe niż przed rokiem. Przed kie­rownictwem piętrzą się kłopo­ty. Centrala skupuje, ale pra­wie nie posiada sklepów7. — Przedsiębiorstwo „Warzywa — Owoce” prowadzi sklepy i ma kupować w centrali, ale nie­jednokrotnie sprowadza z in­nych województw, bo taniej.
Niejeden z właścicieli sadów ob­

serwuje z niepokojem ceny, którć 
gdzieniegdzie są już poniżej gra­
nic opłacalności. W skupie płaci 
się nieraz za jabłka 0,70—0,80 zł,

wet poniżej kosztów. Czy wybrnie 
się z sytuacji w innych wojewódz­
twach, która jest bardziej napię­
ta? Czy uda się uratować około 
100 tys. ton jabłek w Polsce, które 
są częściowo zagrożone, na skutek 
nienależytego przygotowania się 
do zapowiadających się od wielu 
tygodni tak dużych zbiorów?Rozwiązanie chyba jedno — jakie podjęto w stolicy na a- pel „Expressu Wieczornego” i które poparło Ministerstwo

Podczas specjalnej narady, Mi­
nisterstwo H. W. wydało polecenie 
uruchomienia jak największych i- 
lości straganów, obniżenia do mi­
nimum marż, zorganizowania hur­
towych dostaw owoców do zakła­
dów pracy po niższych cenach i 
przedłużenia godzin w handlu o- 
wocami, a więc wszystko zależy 
teraz od wykonania zarządzeń. — 
Jak sklepy Przedsiębiorstwa „Wa­
rzywa — Owoce", Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych oraz Poznań­
ski ZH je wykonają? Trzeba się

.1. N. — Poznań. — Osoba, która 
przeprowadzi się na Pana mie­
szkanie, musi płacić za urządzenie
łazienkowe. (5908)

a więc mniej niż za
Wynik?

Gniją niezbierane 
dach. Coraz częściej 
mi bydło.

ziemniaki.

owoce
karmi się

sa- 
ni-

spieszyć! ■ (U)

SKS. — Jak nas informuje Sta­
cja Sanitarno-Epidemiologiczna — 
hodowla norek przy ul. Głogow­
skiej 68, została ostatecznie zli­
kwidowana w dniu 19 VIII 1958 r.

(5141)

Inicjaty wa 
godna poparciaW pow. poznańskim odczu-' wa się brak odpowiednio du­żych sal widowiskowych i ki­nowych. Istniejące są zbyt ma­łe, zwłaszcza w ifiiasteczkach. Największa sala filmowa na 140 miejsc znajduje się w Swarzędzu. Sal widowisko­wych potrzebuje Swarzędz, Mosina, Stęszew i Luboń. W, Swarzędzu i Stęszewie pow­stały ostatnio komitety budo­wy di&rnów kultury, które już gromadzą odpowiednie fun­dusze. Świetlice wiejskie prag­nie wybudować ludność Prze- źmięrowa, Modrzą, Zalesewa i Czerwonaku. Prezydium PRN obiecało pomóc przy realiza­cji tych, jak najbardziej god­nych poparcia, postanowień.(M)

A transport? Za przewóz autem
około 2,5 tony owoców z odległo­
ści do 70 km płaci się około 800 
zł. Przy dostawach pomidorów na 
Wybrzeże .koszt samochodu wyno­
si dziennie do 2.400 zł — zysk cen­
trali około 1.000,— zł.

A „korki" w magazynach rosną 
i część owoców się psuje. Centra­
la, nie widząc wyjścia z zapasów, 
zorganizowała sprzedaż z aut na-

Handlu Wewnętrznego.
Chodzi o wejście w Ikontakt I 

kładamizwłaszcza z dużymi zakładami

Sierpień

30
sobota

Imieniny
Róży, 
Feliksa

1.); FOTOPLASTIKON — od g.
21 „Rzym współczesny 1958 r.”;

Radio

Teatry
OPERETKA — godz. 19 „Kraina 

uśmiechu”; NOWY — godz. 19-31) 
„Bezimienna gwiazda";

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.05 — Program dnia; 15.10 — 
Aud. z cyklu: „Ludowe zespoły 
regionalne"; 15.30 — Dla dzieci 
słuch. „Trzech śmiałków i pies"; 
16.05 — Muzyka baletowa; 16.45 —
Reportaż; 17 Sobotni koncert

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Historia jednego myśliw­
ca’* (polski, 14 1.); RIALTO — g. 
11, 13.30, 16, 18 i 20.15 „Helena i męż 
czyźni*’ (barwny — panoramiczny, 
franc.-włoski, 18 1.); MUZA — g. 
10, 12.30, 15 i 17.30 „Mrok w po­
łudnie** (jap., 18 1.), godz. 20 i 21 
„Generał śmierci” (NRD, 14 lat); 
WARTA — godz. 13, 15, 17 i 19.30 
„Preludium sławy” (franc., 12 lat); 
CZTERNASTKA — g. 15.45, 18 i 
20.30 „Hotel du Nord“ (franc., 16 
1.); TARGOWE — g. 17 i 20 „Roz­
wód** (ang., 12 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 16 i 19 ^Ryszard III” 
(ang., 16 l.R MINIATURKA — g.

rozrywkowy: 17.25 — Radiorekla- 
ma; 17.40 — Radioexpress — Tygod 
nik nr 26; 18 — Co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 18.01 
— Muzyka taneczna; 18.25 — Prze-
mówienie kuratora OSP mgr.
jana Stoińskiego; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19 — Aud. literac­
ka:' 19.20 — Muzyka taneczna; 20.23 
— Kronika sportowa: 20.35 — Fry­
deryk Delius: „Pieśń lata"; 20.45 
— Muzyka taneczna; 21.30 — Kon­
cert słynnych solistów; 22 15 — 
Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8,30, 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50;

pracy. Dostarczanie im owo­
ców lub umożliwienie im na­
bycia bwoców z punktów sku­
pu własnymi samochodami — 
aby odpadły wysokie koszty 
transportu i straty przy prze- 
chow’ywaniu. Ewentualne zor­
ganizowanie ekip z zakładów 
do zrywania owoców w sa­
dach. Wejście w kontakt ze 
szpitalami i dużymi stołówka­
mi. Sprzedaż owoców z samo­
chodów na rynkach, w szko­
łach. dzielnicach mieszkanio­
wych przy mniejszych mar­
żach i niższych cenach. Jak wynika z napływających in­formacji, inicjatywa „Expres- su Wieczornego” dała już pew 
ne wyniki: Stołeczne szpitale 
nie tylko zaczęły zaopatrywać 
się w owoce w hurtowniach — 
ale nawet zamierzają sporzą­
dzać we własnym zakresie 
marmolady i dżemy. Przykła­
dy te warto naśladować u 
nas!

Meldunki z przetwórni owoco­
wo-warzywnych też niepokoją i 
świadczą o ich nienależytym przy 
gotowaniu się do sezonu. Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych w Po- 
znanńu będzie posiadała dodatko­
wo około 1.500 ton spadów prze­
mysłowych, na które nie,ma zby- 
,tu. Przedstawiła nawet sytuację 
na konferencji w ministerstwie — 
miała wyeksportować kilkaset ton 
za granicę, ale pokrewne przedsię­
biorstwa z innych rejonów sprze­
ciwiły się.

— Przecież największe przetwór­
nie z Poznańskiego zaopatrują się 
w innych województwach — zapro 
testowali przedstawiciele z Lubli­
na, którzy dysponują większymi 
nadwyżkami. Dlaczego nie zaku­
pują u was?

Szabliści ZSRR 
pokonali Włochówj Na szermierczych stwach świata w ■pierwszego spotkania wego szabliści ZSRR iii Włochów 9:7.Spotkanie miało

Tpiewizia
17.45 — program dla dzieci „Wra 

camy z wakacji”; 18 — program 
dla dzieci (retr. z Katowic); 19 —

Lekkoatleci polscy rozjechali się
po całej Europie

ekkoatletom polskim, po cięż-
kich dniach Sztokholmie,

mistrzo- walkach finało- pokona-podobnyprzebieg, jak poprzedniego ■dnia z Polską, gdyż Włosi pro ■wadzili 5:2 i dopiero cztery ‘wygrane walki przez Tyszle- ra, a następnie zwycięstwa je Igo rodaków Kużniecowa i Ryl jskiego zapewniły zwycięstwo 'drużynie radzieckiej. Dla Wło chów po dwa zwycięstwa od­nieśli: Comini, Ferrari i Nar- duzzi. Pozostały punkt zdobył Calaresę.W drugim meczu zmierzą 'się szabliści Polski i Węgier.

nie dano odpoczynku. Dzięki świet 
nym wynikom, nasi reprezentan­
ci są wprost rozchwytywani. — 
Chciałyby ich widzieć niemal 
wszystkie stadiony.

Bezpośrednio po wielkich mi­
strzostwach w kraju, „trzech ko­
ron", większość polskiej reprezen­
tacji rozjechała się po całym sta­
rym kontynencie. Tylko nieliczni 
przybyli do kraju. W stolicy zgo­
towano im, iście, królewskie przy­
jęcie. Tak chyba dotąd w War­
szawie nie witano żadnych spor­
towców.

ker nie mógł podać wyniku Au­
stralijczyka przez ponad 1 minutę.

Wyniki biegu:

1. Elliott (Australia) 3.36,0

Zwycięskie osady
z Duisburga

W regatach wioślarskich o mi-

2.
3.
4.
5.

(rekord świata) 
Jungwirth (Czechosł.) — 3.39,0 
Halberg (Nowa Zel.) — 3.39,4 
Rozsavoelgyi (Węgry) — 3.40,0 
Dan Waęm (Szwecja) — 3.40,9

15.45, 13 i 20.15 „Ona tańczyła jed­
no lato’* (szwedzki, 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 20 „O‘Cangacei- 
ro“ (brazyl., 18 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Kapelusz pana A- 
natola” (polski, 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 11, 12, 13 i 14 „Słoń i mrów 
ka" (bajki), g. 15, 17.30 i 20 „Irena, 
do domu** (polski, 7 1.); MALTA — 
godz. 16, 18 i 20 „Rzym, godz. 11*’ 
(wło®ki, 18 1.); OSIEDLE — godz. 
18 i 20 „Dwaj kapitanowie” (radź., 
12 1.); HUTNIK — g. 17 i 19.30 „My 
dwoje** (meksyk., 16 1.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Król Maciuś I*’ (pol­
ski. 7 1); ZNICZ (Luboń) — nie­
czynne; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — „Moulin Rouge" (ang., 16

Polska Kronika Filmowa; 19.10
filmy z dzikiego Zachodu z ©-mó­
wieniem; 19.30 — dziennik telewi­
zyjny (retr. z W-wy); 20 — „Doli-

Informujemy
I

Społeczne Ognisko Kultury Pla­
stycznej w Poznaniu zawiadamia 
o rozpoczęciu roku szkolnego 1 
września br. o godz. 17 przy ulicy 
Głogowskiej 90, II piętro. Do tego 
dnia sekretariat ogniska (telefon 
nr 634-34) przyjmuje również zgło-

strzostwo Europy w 1957 r., kolej­
ność miejsc w poszczególnych kon 
kurencjach była następująca:

czwórki ze sternikiem: 1. Niem­
cy, 2. ZSRR, 3. Szwajcaria;

dwójki bez sternika: 1. Anglia, 
j2. Austria, 3. Rumunia;

jedynki: 1. Australia, 2. Niemcy.
3. ZSRR, 4. Polska;

■ dwójki ze sternikiem: 1. Niem­
ocy, 2. ZSRR, 3. Polska; *
j czwórki bez sternika: 1. Niemej’.
2. ZSRR, 3. Rumunia;

| dwójki podwójne: 1. ZSRR, 2. 
(Niemcy, 3. Belgia;
| ósemki: 1. Włochy, 2. ZSRR, 3.
CSR.

Nasi lekkoatleci wystąpili w kil­
ku miastach Szwecji, dalej, w Fin 
landil i NRF. Największym jed­
nak wydarzeniem', na które czeka 
nie tylko cała sportowa Europa, 
będzie spotkanie reprezentacji 
Polski 1 .Wielkiej Brytanii, które 
we wrześniu wystąpią do zawo­
dów w stolicy Anglii pod firma­
mi: Warszawa — Londyn,

Z Goeteborgu, gdzie odbyły się 
międzynarodowe zawody z udzia­
łem Polaków, donoszą: „Fenome­
nalny średniodystansowiec au­
stralijski — Herb Elliott, ustano­
wił nowy rekord świata na 1.500 
m, wygrywając tę konkurencję w 
fantastycznym czasie — 3.36,0. Do­
tychczasowy rekordzista świata — 
Czechosłowak — Jungwirth (3.39,0), 
zajął w tym biegu drugie miejsce 
za zwycięzcą. Doskonale spisał się

6. LEWANDOWSKI (POLSKA)
3.41,0 (rekord Polski).

Warto przypomnieć, że Elliott 
jest również rekordzistą świata na 
1 milę.

W zawodach w Goeteborgu star­
towało również kilku Innych na­
szych reprezentantów. W skoku o 
tyczce, Ważny zajął drugie miej-
sce za Finem Landstroem. O-
baj zawodnicy uzyskali jednako­
wy wynik — 4,45, z tym, że Fin — 
wysokość 4,40 m — przeszedł za 
pierwszym razem. Świetna passa 
Józefa Schmidta trwa nadal. I tym 
razem wygrał on trójskok, dosko-
nałym wynikiem 16,15. Mistrz

Polak Stefan Lewandowski
który, wprawdzie zajął dopiero 
szóste miejsce, ale czasem 3.41,0 
ustanowił nowy rekord Polski — 
lepszy od poprzedniego o 1,2 śek.

Australijczyk uzyskał w tym 
biegu następujące międzyczasy: 
400 m — 56.0: 800 m — 1.57,5; 1.200 
m — 2.55,0. Po zakończonym biegu 
owacje 30.000 widowni \ nai cześć 
ElHotta były tak wielki^, ze spi­

Europy miał znowu kapitalną se­
rię: 16,15, 16,12, 15,45, 15,87, 15,97 i 
15,60.

Natomiast niespodzianką zakoń­
czył się rzut młotem, w którym 
mistrz Europy — Rut, nieoczeki­
wanie przegrał z\ Węgrem — Zsi- 
votzkym. Węgier uzyskał rezultat 
— 63,76 m, natomiast Polak, który 
był w tym dniu wyjątkowo nie­
dysponowany — 62,76 m.

Polak Piątkowski odniósł zwy­
cięstwo w rzucie dyskiem, wyni­
kiem — 54.31 m. Konkurencja ta 
była słabo obsadzona.

na Strachu' insc. telewiz. wg
Conan Óoyla (retr z Katowic);
20.55 film fabuł, prod. japoń-
skiej /„Mrok w południe", dozw. 
od 18 lat);

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

— chir., interna (ul. Długa nr 1/2, 
telef, 49-04: APTEKI: Dzierżyńskie 
go 144, Głogowska 47, Kraszewskie 
go 12, Mazowiecka 12, pl. Wiosny 
Ludów 3, Główna 53.

WILCZYŃSKI i MATLAK
f

szenia słuchaczów 
szkolny.

W lokalu CBWA
nr 3 (Odwach), 31

na nowy rok

— Stary Rynek 
bm. (niedziela)

kandydatami na
Nadchodząca niedziela będzie 

dniem wolnym od mistrzowskich 
spotkań I i II ligi. Uważana, ona 
jest za „Dzień PZPN”, z okazji 
którego odbędą się setki spotkań 
towarzyskich na terenie całego 
kraju. Odbędą się także mecze o

o godz. 12 nastąpi otwarcie wy­
stawy grafiki Franciszka Burkie- 
wicza. Wystawa czynna będzie od 
31 bm. do 15 września br., codzien 
nie (oprócz poniedziałków) w go­
dzinach od 10—18, a w niedziele i 
święta — od godz. 10—17.

charakterze centralnym spot-
kania próbne 4 reprezentacji, któ­
re 14 września .zmierzą się na 4 
frontach z Węgrami.

W-Krakowie. z reprezentacją te­
go miasta spotka się w niedzielę 
kadra piłkarska ..A”. Team Il-li- 
gowców szczecińskich — Pogoni i 
Arkonii, zmierzy się z kadrą „B”.

reprezentantów
Piłkarże kadry młodzieżowej bę­
dą gral| w Rzeszowie, a juniorzy 
wystąpią w Zielonej Górze.

W1 4 projektowanych zespołach, 
poznaniaków nie mamy prawie na. 
lekarstwo. Do wyjątków . należy 
niespodziewane zakwalifikowanie 
się do kadry „A” zawodnika III- 
ligowej kaliskiej Prosny — Ma- 
tlaka. Zawodnik ten został gorąco 
polecony kapitanatowi PZPN przez 
trenera Prosny, wielokrotnego re­
prezentanta Polski — Petecka. Ja­
ko drugi z poznaniaków, do pro­
jektowanej reprezentacji Polski 
juniorów zakwalifikował się Wil­
czyński. (Of)

KS Spada komunikuje:
Sekcja gimnastyki sportowej w 

sali gimnast. Lic. Marcinkowskie­
go przy ulicy Świerczewskiego 16- 
pla kobiet i mężczyzn w ponie­
działki, środy i piątki od godziny 
18—21, dla młodzieży szkolnej W 
środy i piątki od godz. 16.30—18.

Sekcja piłki nożnej 
KS Warta przy ulicy 
seniorów i juniorów 
piątki od godz. 17—19.

na boisku 
Rolnej. Ula 
w środy i

Sekcja piłki siatkowej w zakła­
dowym ogródku jordanowskim 
przy ul. Gajowej (narożnik Sien­
kiewicza) we wtorki i czwartki o 
g dz. 17—19.

Nowo wstępujących do poszczę 
gólnych sekcji, przyjmuje się 
czasie treningu.


